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Pierwsza w Zagłębiu

Ch ześcijańsba FABRYKA M YD ŁA 
i Rozlewnia Octów „ Ka - S - Z e t "
w  Zagórza, a l. KraKowsKa, Nr. 4. Tel. 2-17. r

polecatznane ze swej dobroci mydła do 
prania „H A N K A " z balją, mydło „A K A  

DEM1CKIE" oraz octy spirytusowe.

Nowa fala bojkotu żydów w Niemczech.
„ŻYD ZI SĄ  NASZEM NIESZCZĘŚCIEM, U N IK AJC IE  ŻYDOW SKICH SKLEPÓW  *. —  B LO KAD A SKLE

Monachjum (— ) Nastroje nieprzy­
chylne żydom wzmagają się z  każdą 
chwilą. Społeczeństwo okazuje dużo 
zrozumienia dla antyjudaizmu i wal­
ki z żydostwem. Całe południowe 
Niemcy ogarnia now7a fala bezwzglę­
dnego bojkotu żydów.

Prasa codzienna nawołuje z swych 
szpalt do walki z żydami. Organiza­
cje kolportują ulotki z wielkim na-

PÓW.
pisem: „Żydzi są naszem nieszczęś­
ciem, unikajcie sklepów żydowskich**. 
W  ulotkach, które rozrzucane są ma 
sowo po Monachjum i w  Bambergu, 
zamieszczone są dokładne wykazy 
wszystkich firm  żydowskich, które 

omijać musi każdy Niemiec, ode nie 
chce być posądzony o zdradę intere­
sów narodowych, oile nie chce być 
uważany za wroga Niemiec.__________

W  Stuttgardzie antysemici bloku­
ją sklepy żydowskie, a po ulicach 

krążą posterunki, które przestrzega­
ją  ludność przed wstąpieniem do 
sklepów żydowskich.

Aryjskie sklepy posiadają w ok­
nach i wystawach przeciwżydowskie 
napisy i specjalne znaki, które odró­
żniają je  od żydowskich.

iwa iislriiHa na iiliw.
N O W Y PROJEKT IZB Y  AD W O KACKIEJ. —  ŻYDZI W Y E LIM IN O W A  N I. —  A PR O B A TA  KAN CLE R ZA

Wiedeń (— ) Tyrolska Izba Adwo­
kacka zgłosiła nowy projekt reformy 
Ustroju adwokatury austrjackiej. 
Naczelnym punktem tego projektu 
jest koncepcja przedłużenia okresu 
aplikacji sądowej z jednego roku na 
“ Wa lata, przyczem na rok drugi ma- 
%  być dopuszczeni tylko ci kandyda- 

których prezydjum wyższego są­
du krajowego uzna na godnych zau- 
*Knią. Odtąd dostęp do adwokatury

SCHU SCHNIGGA. 
zależny będzie od orzeczenia sądu 
wyższego, co stosowane było tylko 
do sędziów.

Ponieważ stan ten istniał przy no­
minacjach sędziów od roku 1920, a 
w tym czasie nie otrzymał nomina­
cji ani jeden żyd, żydzi są przekona­
ni, że nowy projekt zamknie im rów­
nież dostęp do adwokatury.

Projekt tyrolskiej Izby Adwokac­
kiej jest skierowany wyłącznie prze­

ciw7 żydom i ma na celu zupełne w y­
eliminowania ich z palestry austrja­
ckiej.

Władze ustosunkują się do tego 
projektu przychylnie, a kanclerz 
Schuschnigg, który jest członkiem ty 
rolskiej Izby Adw. projekt ten apro­
bował.

W  projekcie znajduje się również 
punkt, który domaga się zupełnego 
numerus clausus do roku 1937.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III. kamy 
dnia 10 stycznia 1935 r.
Sygn. III. Pr. 5/35

Sąd Okręgowy, wydział III. kamy 
w Krakowie na posiedzeniu niejaw- 
nem w  dniu dzisiejszym po wysłucha­
niu wniosku Prokuratora Sądu Okrę­
gowego wydał następujące

p o s t a n o w i e n i e .

I ) .  Zatwierdza się po myśli §§ 489, 
493 austr. proc. kam. zarządzoną i 
wykonaną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 10 stycznia 1935 r. 
konfiskatę czasopisma „Polska 
Karta** Nr. 2 z dnia 13 stycznia 
1935 r. spowodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na 
stronie 5-tej p. t.: „Żem ją na nędzy 
robotnika w Łodzi** w  ustępie od 
słów: „Robotniku polski** do słów 
„Now ej Polski** 

albowiem treść tego ustępu zawie- 
znamiona występku w art. 156 k. k.

I I ) .  Zakazuje się dalszego roz­
szerzania skonfiskowanej treści po­
wyższego artykułu, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie 
w  najbliższym numerze czasopisma 
„Polska Karta* * i w  dzienniku 
urzędowym.

I I I ) .  Cały nakład skonfiskowanego 
pisma ma być zniszczony. 
Przewodniczący: Przes Sądu Okręgo­
wego : Dr. Scheuring w. r .; Protoko­
lant: Kujawski w. r.; Za zgodność: 
Sekretarz: (podpis nieczytelny).

Po plebiscycie w S a a r z e .
M ANIFESTACJE N IEM IECKIE . —  M ASOW A UCIECZKA ŻYDÓW I  OPOZYCJONISTÓW.

Saarbruecken (— ) Zwycięstwo drżą o swój los. Tak socjaliści, jak
Niemi*-—uec w  plebiscycie saarskim da- komuniści emigrują masowo ao
o powód do wielkich demonstracyj państw ościennych. Socjaliści kieru-
, ttanifestecyj, które ciągną się od ją  swe kroki do Francji, żydzi do

1 ^lku._ Francji, Holandji i Polski.
Zydzi i zwolennicy „status quo“

masowo do

Żydzi z Saary emigrują de Polski.
K i l k a s e t  ż y d ó w  s a a r s k ic h  p r z y b y ł o  d o  w a r s z a w y .

(Od naszego korespondenta).

WV S S ? ?  (,r: „ h ) ~  Do Warsza- wie przed terorem hitlerowskim. 
i o w S b  kilkanaście rodzin ży- Ten pierwszy transport był tylko 
*kich“ L-f/ ^ k o m o  „obywateli poi- zwiastunem większej fali, która po- 

, Którzy opuścili Saarę w oba- woli spływa do Polski. Do Warsza­

wy, na Śląsk i do innych miast 
przybywają te „ofiary  teroru niemie­
ckiego* * tak. aby o tem nikt nie wie­
dział. Jest rzeczą pewną, że w  tej 
chwili znajduje się na ziemiach pol­
skich conajmniej 50 proc. uchodź­

ców żydowskich z Zagłębia Saary; 
kilkaset żydów znalazło u nas pomie­
szczenie. Bezrobocie napewno wzro­
śnie o nowe parę tysięcy.

Uchodźcy żydowscy, którzy zli­
kwidowali swe interesy w  Saarze, a 
następnie „wrócili** do Polski, zapo­
wiadają „na pocieszenie** rychły w y­
jazd do Palestyny. N ie rozumiemy 
dlaczego odrazu nie powędrowali do 
swej „siedziby narodowej".

Czy Polska ma być zbiornikiem 
wszystkich przybłędów? Zadużo ma­
my tych „obywateli"!

Do Palestyny.
Emigracja do Palestyny jest wpra 

wdzie częstem zjawiskiem, ale posia­
da charakter zdawkowy.

W  miesiącu styczniu i  lutym b, r. 
mają wyruszyć nowe transporty. 
Wprawdzie nie wiadomo w  jakiej i- 
lości, ale to jest pewnem, że pojadą. 
Pierwszy pociąg ruszy z Warszawy 
28 stycznia przez Constancę, nastę­
pnie 5 lutego przez Triest, 11 lutego 

przez Constancę, 13 lutego wyjeż­
dżają dwa transporty emigrantów 
przez Triest, 25 lutego przez Con­
stancę, 27 lutego przez Triest.

Jak pobieżnie wygląda, będziemy 
świadkami kilku transportów, czy 
jednak ubędzie nam co żydów wąt­
pić należy, zwłaszcza po nowej fali, 
jaka zawitała do nas z Saary.

Zdaje się, że przypływ żydów do 
Polski jest większy, niż ten niezna­
czny odpływ do Palestyny, nawet z 
kilkunastu transportami. W  teorji e- 
migracja do Palestyny rośnie i ży­
dów ubywa; w  praktyce emigracja 
istnieje, ale żydów przybywa.



„P  O L  S K  A  K  A  R  T  A "

ANKIETA 1
Świat cały zbroi się. Każde państwo opiera swą przyszłość na silnej i wiernej armji. H istorja narodu pol­
skiego, historja jego wojskowości i bohaterstwa, jest jedną z najpiękniejszych kart w  dziejach naszych.
Za silną polską armją stoi cały Naród Polski. Jedynym wyjątkiem, którzy na nią patrzy niechętnie, to 
ŻYDZI. Jakie jest ich stanowisko do armji — wiemy z licznych artykułów, z doniesień prasy codziennej. 
Ponieważ żydzi mają obowiązek służenia przy wojsku, a szkodliwy ich wpływ jest aż nadto widoczny —

rozpisujemy nową,

n a  tem at: W IE L K Ą  A N K IE T Ę  n a  tem at:

CZY Ż Y D  M O Ż E  B Y U  D O B R Y M  Ż O Ł N I E R Z E M  A R M J I  P O L S K I E J ?
®S§H CZY MOŻE SŁUŻYĆ W  JEJ SZEREGACH ? SSB3
Ankieta nasza, którą niewątpliwie zainteresuje się każdy Polak-patrjota, ma bvć WiiMzena w o li c a l g c  Narodu. 

O dpow iedź prosimy nadsyłać do redakcji z  dopiskiem „An k ieta ".

Redakcja P o lsk ie j Ka< .y

Armia polska a żydzi.
Sosnowiec 25 stycznia 1935 r.

W  ubiegłym tygodniu toczyła się 
dyskusja przed komisją sejmową nad 
budżetem Min. Spraw' Wojskowych. 
Cały naród polski przez swych przed 
stawicieli w  Sejmie dał dowód uzna­
nia dla polskiej armji, dla je j wielkich 
zasług i zalet. Bo któż, jeśli nie ta 
armja —  stanie gdy przyjdzie potrze 
ba w obronie zagrożonych domostw? 
O czyje piersi potykać się będzie?

I  my, jako gorący patrjoci w  sil­
nej armji widzimy potęgę naszego 
państwa. My w te j armji służymy, 
płacimy na nią podatki, ona pow­

staje z nas, a m y jesteśmy nią! Na­
ród polski, a żołnierz polski —  to je­
dna całość, całość nierozłączalna, 
wzajemnie się uzupełniająca.

Któż więc jeśli nie my, — którzy 
jesteśmy cząstką tego narodu i tej 
armji — mamy się o niej wypowie­
dzieć?

Na komisji sejmowej padały sło­
wa uznania dla wojska polskiego; 
w jednym tylko wypadku podniesio­
no zastrzeżenia pod adresem żydów7. 
Pamiętają chyba wszyscy z niedaw­
nych obrad sejmowych, kiedy to je ­
den z trybunów żydowskich „zdema­
skował" ukryte miljony na tajne 

zbrojenia armji polskiej. Jaka była 
tendencja tego oświadczenia wszyscy 
wiemy. A le to, że ze strony, która 
zawsze darzyła nas podobnem „zau­
faniem" padły takie słowa, nie mo­
gło nas Polaków powstrzymać od 
wyrażenia wielkiego uznania dla na­
szej armji, nie mogło powstrzymać 
ofiar na je j cele.

Jesteśmy narodem rycerskim, ma­
my tradycje Grunwaldu, Wiednia, po 
wstań i wielkiej wojny. Brawura na­
sza, która Napoleonowi otworzyła 
drogę do Hiszpanji, która prowadzi­
ła go do wspaniałych zwycięstw, a 
pokolenia nasze do wolności, i  dziś 
nas nie opuściła. I  dziś pomimo zdra 
dy żydowskiej zdobędziemy się na 
Wielki Czyn.

Troska o wielkość naszej armji na­
suwa nam jednak pewne wątpliwo­
ści. Oto żołnierzem polskim ma być 
prawny obywatel polski. Obywate­
lem z punktu widzenia prawnego jest 
również żyd, a więc i  on powinien słu 
żyć w naszej armji. Dzisiaj rzadko 
się wprawdzie widzi żyda w  naszym 
mundurze, ale istnieją wyjątki, któ­
re pomimo niechęci do broni, są zmu­
szone do służenia w  wojsku. Jest fa ­
ktem stwierdzonym, że żyd idzie z 
przymusu, nie z ochoty do wojska.

Armja polska musi się oprzeć na 
jednostkach moralnych, duchowo 
związanych z wielką tradycją prze- 
szości, nie na jednostkach pranych, 
które niejednokrotnie policjant do 
szeregów odprowadzać musi!

Dlatego żydzi — naszem zdaniem 
—  nie powinni być wcielani do armji 
polskiej, jako element szkodliwy, sta 
le uchylający się od obowiązku tego, 
ale obciążeni podatkami, które zosta­
ną użyte na cele armji.

Gen. Składkowski powiedział: do­
bre wojsko jrobi trzy rzeczy: 1) mil­
czy, 2) spełnia jednolicie swoje roz­
kazy, które otrzymuje, 3) pracuje

wydatnie w  milczeniu nad obroną 
państwa.

Czy te trzy punkty wypełni żyd, 
który pójdzie z musu do wojska, 
który propaguje komunizm, często 
— jak to wykazała historja — szpie­
guje na korzyść wrogów? Czy bę­
dzie bronił ojczyzny żyd, który je j 
za ojczyznę nie uważa, który ją  nie 
kocha? Przecież wszystkie 4 miljo­

ny żydów uważa Palestynę za swą 
„siedzibę narodową", lub tęskni do 
Bir - Bidżanu! Jakże ci, których mi­
łość sięga daleko poza Polskę, mogą 
bronić je j granie?

Aby uniknąć demoralizacji armji, 
przekupstwa ze strony żydów, jak o 
tem ' donoszą komunikaty z różnych 
procesów, aby postawić annję polską 
na wysokim poziomie moralnym, aby

stworzyć z niej siłę, która zwalczy 
każdego wroga, musi się z niej 
USUNĄĆ W SZYSTKICH ŻYDÓW !

To jest nasz program; za konie­
cznością jego realizacji przemawia 
zdrada żydowska w  powstaniach, w 
wojnie światowej przemawia troska 
o Wielkość Polski!

Ną jakości, a nie na ilości musi 
się oprzeć nasza armja. Bo jaką o- 
na będzie, taką będzie nasza przysz­
łość!

Polaku wypowiedz i Ty  Swoje zda­
nie w  tej sprawie!

Krwawiąca rana Dolska!

Przedtem komisarz bolszewicki
dziś profesor państwowego gimnazjum w Polsce.

ZAW R O TNA  K AR JE R A  ŻYD A  M AN D ELB AU M A - DRZEW IESKIEGO. —  B. KOM ISARZ BOLSZEW ICKI 
W YCH O W AW CA M ŁODZIEŻY POLSKIEJ.

Życie toczy się nieraz bardzo dzi­
wnie. Karjera ma zmienne koleje. A- 
le chyba nikt nie przeszedł takiej, 
jak pewien żyd z Lublina o nazwisku 
Mandelbaiun. „Polonja" katowicka 
(za nią podajemy tę rewelacyjną wia 
domość) zebrała garść szczegółów o 
życiu tego człowieka.

Mandelbaum wyszedł z ghetta lu­
belskiego. Jeszcze w Lublinie porzu­
cił swą wiarę i ochrzcił się w  zborze 
ewangelickim a następnie ożenił się 
z  córką pastora.

W  1917 roku, kiedy Rosję objęła 
czerwono - żydowska rewolucja Man­
delbaum znalazł się w  Petersburgu, 
gdzie na zebraniu Polaków wystąpił 
jako delegat bolszewickiej S. D. i 
„gromił poczynania, skierowane ku 
stworzeniu zawiązków wojska pol­
skiego i polskiej państwowości".

Kiedy w  tym roku Lenin objął 
władzę, na murach Petersburga po­
jaw iły się plakaty z listą komisarzy.

Na liście tej figurował Mandelbaiun, 
jako komisarz dla spraw sztuki.

Mandelbaum pozostał w  Rosji do 
roku 1926. W  następnym roku znalazł 
się w Polsce. Zrazu —  pisze „Polo­
nja" — dostał się do więziena, gdzie 
przesiedział kilka miesięcy. Ale w y­
szedłszy z więzienia na wolność, w ja­
kiś czas potem przedzierzgnął się z 
Mandelbauma w D r z e w i e  s k i e -  
g o“ . Teraz nie Mandelbaum, (bo ta­
ki nie istniał) ale Drzewieski rozpo­
czął drugą karjerę w  Polsce.

Dziś jest profesorem państwowego 
gimnazjum i dyrektorem gimnazjum 
prywatnego, pozatem kieruje pismem 
młodzieży „Przednia Straż" i pisze w 
wydawnictwach pedagogicznych. Ale 
szczytowy punkt karjery osiągnął, 
kiedy został powołany na członka 
Państw:owej Rady Oświecenia i zo­
stał wiceprezesem Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Oto zawrotna karjera Mandelbau­

ma z Lublina. I  pomyśleć, że czło­
wiek, który był komisarzem bolsze­
wickim w okresie najazdu bolszewi­
ckiego na Polsltę, który zwalczał 

wszelkie przejawy patrjotyzmu pol­
skiego —  wrócił do te j Polski, która 
oparła się nawale ze wschodu i tu 
stal się wychowawcą młodzieży pol­
skiej. Niedosyć na tem : Jest państwo 
wym urzędnikiem kraju, którego pow­
stanie chciał unicestwić!

Oto krwawiąca rana polska, oto je­
dno zjawisko, które wyszło na świa­
tło dzienne, a których tysiące kryje 
w- sobie życie polskie. Tysiące ludzi 
obcych, ukrytych pod now-emi, nawet 
polskiemi nazwiskami, zaciążyło na 
życiu Polski, która nie może, lub 
nie chce zwyciężyć pasorzyta.

Tych ludzi obcych mamy zadużo i 
oni powodują, że polska rana krwawi

Młodzież żydowska —  a teoria Marksa
C IE K A W A  DYSKUSJA. —  „T E O R JA  M ARKSA BARDZO M I SIĘ  PODOBA". —  ŻYDOW SKA MŁODZIEŻ 
O SOBIE. —  KTO  W Y W IE R A  W P Ł Y W  N A  W YC H O W AN IE  M ŁO D ZIEŻY? —  W ŁA ŚC IW Y R A TU N E K  D LA  

M ŁODZIEŻY POLSKIEJ.

Warszawski „Nasz Przegląd" wyda 
je  raz w  tygodniu t. zw. „Mały Prze­
gląd pismo d z i e c i  i młodzieży". 
Otóż w' tym dodatku toczy się obe­
cnie dyskusja na temat kwestji ży ­
dowskiej i możliwości emigracyj­

nych do Palestyny, czy B ir - Bidża­
nu. N ie interesuje nas w  te j chwili 
dyskusja, ani sprawa emigracji żydo­
wskiej, co do której mamy swój o- 
kreślony program —  ale istota tej 
żydowskiej młodzieży, która wypo­
wiada tak „dojrzałe" zdania.

Może tu być pewne zastrzeżenie 
co do samego autora tych różnych 
projektów, ale nie przesądzając spra­
wy, przyjmujemy za pewmik, że zapa­
trywania przedrukowane w  Małym 
Przeglądzie" są pisane przez dzieci i 
młodzież żydowską.

Artykuliki tych żydowskich dzieci 
charakteryzuje pewna anormalność. 
Zapatrywania ich na kwestję żydow­
ską i problem emigracji nie są wy­
nikiem rozumowań młodzieńczych, 
zrodzonych w głowie młodych zwo­
lenników, lub przeciwników emigra­
c ji — to są owoce wszczepionych 
przez pewne instytucje żydowskie i 
jednostki —  poglądów politycznych 
zabarwionych mocno Marksem i Le­
ninom.

Posłuchajmy co taki młodzieniec 
mówi o Marksie i kapitalizmie: 

„Dosyć już świat nas zwodził! Więc
albo Palestyna, albo golus....

Ktć r zaręczy, że związek republik 
radzieckich okaże się wobec żydów 
tak sprawiedliwy i szlachetny jak to 
głosi. - T l

Teorja Marksa bardzo mi się po­
doba. N ie mam i nie pragnę mająt­
ku, wolę ustrój socjalistyczny, od ka­
pitalistycznego, ale do B ir - Bidżanu 
nie pojadę".

Taki młody żydek rośnie dalej kar­
miony teorją Marksa. Narazie boi 
się leioru bolszewickiego, (który po­
wstrzymuje go od wyjazdu do B ir - 
Bidzmia) ale w  przyszłości powię­

kszy kadry zwolenników komunizmu, 
złożone prawdę tylko z  jego brach 

Oto jeszcze jeden dowód anormal- 
ności młodzieży żydowskiej:

„Rozumiem, gdy ktoś z przekonań 
socjalista, zwalcza ideę państwa ży­
dowskiego. N ie mogę natomiast zro­
zumieć, aby człowiek, wyznający ko­
nieczność budowy tego państwa, sto­
jąc wobec czynu dokonanego w  Pa-



„ P O L S K A  K  A R T  A “

PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE
MARCOWE. EKSPORTOWE. PORTER w sezonie zimowymi* ŚWIĘTOJAŃSKIE
festynie, jeszcze się nie mógł zdecy­
dować, bojąc się, jak ognia, „sztan- 
daiyzacji umysłów".

Ten przzyszły publicysta rozumie 
socjalistę, jeśli zwalcza ideę państwa, 
a rozumie dlatego, iż wie, że socja­
lizm zwalcza dzisiejsze pojęcie pań­
stwa. Gdyby nie znał doktryny so­
cjalistycznej, nie rozumiałby dlacze­
go socjalizm walczy z obecnym ustro 
jem!

Młodzież żydowska (należy przy­
puszczać z szkół powszechnych i niż­
szego gimnazjum) zdaje na łamach 
swego pisma egzamin z umiejętności 
politycznych. Doskonale zjia Marksa, 
Ustrój socjalistyczny, mówi nawet,

się je j Marks „podoba"..
_  Czego to jest dowodem?____________

Napewno nie rozwoju umysłu, lub 
inteligencji, ale pewnej tendencji 
wpływów czynników, którym zależy 
na „przygotowaniu" młodzieży do ży­
cia publicznego.

N ie można się dziwić potem, że 
młodzVż gimnazjalna (przeważnie 
żydzi) propaguje jawnie, lub skrycie 
komunizm, że władze policyjne i śled­
cze często wykrywają wywrotowe ak­
cje wśród młodzieży żydowskiej.

W  młodzież wpaja się „idee" Mar­
ksa, poucza się ją  o socjalizmie i bol- 
szewiźirde poto tylko, aby urobić z 
niej „arm ję przyszłości".
K t o  t o  w s z y s t k o  r o b i ?

N a pytanie to daje odpowiedź pra­
sa cocL-jenna. Czytelniku! Szukaj co- 
dziennie rubryki p. t.„a fera komu-.

Mistyczna". Przyjrzy j się dobrze na­
zwiskom tych „bohaterów", a znaj­
dziesz odpowiedź.

Na życiu polskiem, na życiu mło­
dzieży zaciążyło znamię żydostwa. E- 
tyka ich udziela się i Polakom. I  dla­
tego wysuwając hasło walki o zdro­
wą młodzież, wysuńmy na pierwszy 
plan hasło wyeliminowania żydów z 
szkół polskich!

Odseparujmy młodzież polską, do 
chorej i przesiąkniętej marksizmem 
młodzieży żydowskiej. Pamiętajmy, 
że przyszłość nasza opierać się ma 
na zdrowej, polskiej młodzieży, któ­
ra szlachetne Ideały Piękną i Dobra 
będzie głosić, a sztandar Prawdy i 
Zwycięstwa podniesie wysoko! Or.

si się stać faktem dokonanym, że ży­
dzi muszą zrobić miejsce dla aryjczy 
ków. Ekonomista żydowski zadaje 
kłam twierdzeniom prasy żydowskiej, 
która antujudaizm nazwała ekstrak­
tem nienawiści rasowej —  a źródła 
jego widzi w upadku gospodarczym 
narodów, do czego doprowadzili tylko 
żydzi. I  dlatego powszechny objaw 
nienawiści do żydów nazywa słusznie 
„antysemityzmem ekonomicznym".

Tak więc nasze prawa, nasz anty­
judaizm znalezł należyte umotywowa­
nie rzeczowe w oczach żyda. W.

Żyd uznaje konieczność
antyjuda§zmu £ rasizmu.

(Od naszego korespondenta).
Nowy Jork (— ) Niedawno tem,u 

ukazała się książka pisarza żydow­
skiego Leszczyńskiego p. t. „Powo­
jenne położenie ekonomiczne żydów 
w Europie". Niezależnie od stwierdze­
nia, że książka jest wybitnie subjek- 
tywnie napisana, warto się zastano­
wić jakie wrażenie wywarła ona tu 
w Ameryce, jak żydzi amerykańscy 
na nią zareagowali?

W  żydowskiem piśmie „Forwerts" 
pisał Fogelman:

„Leszczyński napisał dzieło, w  któ 
rem liczby, cyfry, tabele mówią do­
sadnie o położeniu żydów.

Tabele statystyczne malują stra­
szny obraz życia żydowskiego w  Eu­
ropie — bez dzisiaj, bez jutra.

Kiedy runął, stary porządek szla­
checki (puriciszer), a na jego gru­
zach powstał i wyrósł porządek libe- 
ralny, kapitalizm, wtedy dla żydów 
nastały lepsze warunki. Żyd wyszedł 
z ghetta, z arendy, karczmy, małego 
kramiku na szeroki świat, na front 
w handlu, przemyśle, wolnych zawo­
dach  I  czuł się bliższym swego o-
toczenia".

To, że żyd wyszedł z ghetta, że stał 
się „bliższym" innym narodom —  by- 
ł°  i jest wielkiem nieszczęściem dla 
ludności aryjskiej. Ten „wyzwolony" 
żyd obdarzył świat Trockim, Stawi­
skim, stworzył handel żywym towa­
rem, oszustwa, melwensacje, a świat 
cały pchnął w objęcia przewrotów, 
rewolucyj i wojny.

Liberalizm i kapitalizm, który za­
chwala świat żydowski sprawił, (na 
co słusznie zwracał uwagę D arre ), że 
żydzi kosztem i z  krzywdą ogółu, 
Wzbogacili się nadmiernie, stwarzając 
anormalny stan w  życiu gospodar- 
czem i nieproporcjonalny podział 

dóbr, który doprowadzić musiał do 
Wybuchu nienawiści względem tych, 
którzy stali się przyczyną nieszczę­
ścia.

Wojna światowa (kwiatek żydow­
sko - liberalnego ustroju, uznające­
go zasadę: „bierz, tylko b ierz") da- 
®  sposobność do reakcji klasom śre- 

Potem przyszedł faszyzm wło­
ski i nazizm niemiecki —  wrogowie 

cha liberalnego. Fogelman pisze: 
„Średnie klasy musiały uchwycić 

się szowinistycznej teorji rasowej, ja­
ko ostatniej deski ratunku".

cie wyparli narody rdzenne. Teraz, 
gdy te żądają praw dla siebie, żydzi 
muszą ustąpić. Jeśli ta tragedja ma 
być dla nich najcięższą, to odpowie­

dzialność za nią spada tylko na nich 
samych.

Dobrą jest rzeczą, że konieczność 
opuszczenia zdobytych pozycyj, mu-

M ALARZ szyldów
napisów i świetlnych szyldów, złoce­
nie szyldów szklanych liter plasty­
cznych, metalowych i z drzewa na 
fasadach. Podajemy plany na szyldy 
do zatwierdzenia władzy, lakierowa­

nie tablic szkolnych.

Miecz. TYLKO
Kraków, ul. Zwierzyniecka 34. 

Tel. 168-88. Tel. 168-88

Ratujmy Gdynię!
łT A K I  rivnńw ; XTA U ,'IIVM V  DAD rll D A I flK I O łW IN IF T  A TV7I£   1 W  C O W I  H  A IA T A K I ŻYDÓW N A  JE D YN Y  PO R T  POLSKI. —  DAW NIEJ, A  DZIŚ. 

SZY N A P ŁYW . —  OBRONIE PO LSK IEG O  PORTU. —  MEMENTO POD 
POLSKIEGO.
Gdy Gdynia rosła z małej wioski 

nadmorskiej na jeden z największych 
portów bałtyckich, gdy polskie ręce 
budowały krwawo je j przyszłość — 
nie widziało się. tam żyda. A le kiedy 
Gdynia wyrosła nagle, gdy do jej 
portu zaczęły napływać olbrzymy 
transatlantyckie, gdy obroty je j mie­
szkańców zaczęły wyrastać, podstę­
pny żyd i tam skierował swe kroki.
Z pracy polskiej chce ciągnąć zyski.

Społeczeństwo polskie musi im w y­
powiedzieć walkę. Zupełny bojkot go­
spodarczy i towarzyski, pełna izola­
cja pod każdym względem —  stwo­
rzy dla nich warunki nie do zniesie­
nia.

Pamiętajmy o tem, że żyd potrafi 
żyć tylko kosztem aryjczyka, że żyd 
nie może wegetować kosztem żyda, 
że tylko my stworzymy dla niego do­
bre, lub złe warunki bytu. Jeśli usto- 
sunkujemy się do nich negatywnie,

Z Gdyni donosi nam (J. B .) — Z 
każdym dniem daje się zauważyć 
napływ żydów do Gdyni. P rzy  głó­
wnych ulicach, na których nie wi­
działo się dotąd zupełnie żydów, te­
raz co pewien czas wyrastają sklepy 
żydowskie, biura, składy i t. d.

W ielka fala żydów ruszyła na Gdy­
nię z południa, gdzieś od Warszawy, 
czy Krakowa i Śląska, gdy obniżka 
cla na pomarańcze stała się faktem 
dokonanym. Prawie caiy handel hur- 
towny pomarańczami skupili żydzi. 
W  porcie —  po odprężeniu mrozów 
— panuje ruch. Można powiedzieć 
śmiało, że może nigdy nie widziała 
Gdynia tyle żydów, co w chwili obe­
cnej.

Ilość żydów zamieszkujących Gdy­
nię sięga przeszło 1500 osób. Cyfra 
ta powiększa się stale i kto wie, czy 
nie urośnie do potwornych rozmia­
rów.

1.500 ŻYDÓW W  GDYNI. —  D AL-
ADRESEM SPOŁECZEŃSTW A

jeśli kulturalna metoda walki gospo­
darczej ogarnie i nasze miasto —  ży­
dzi nie będą groźni dla nas, ni dla 
Gdyni.

Jeśli zastosujemy hasło;
„SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE", 
jeśli będziemy głosić naczelną zasadę: 

„PO LS K A  D L A  POLAKÓW ", 
Gdynia nie przejdzie w obce i wrogie 
ręce, lecz pozostanie zawsze polskim 
portem, polskiem miastem.

Przyszłość nasza i przyszłość Gdy­
ni zależy od nas samych. Pamiętaj­
my, że ciężka jest walka z wrogiem, 
który wdarł się do domów naszych. 
N ie pozwólmy zdobyć tego co nasze 
— obcemu! Oby się nie sprawdziła 
ta zasada: „mądry Polak po szko­
dzie" i na Gdyni. M y bądźmy mądrzy 
i przed szkodą ! A  z wrogiem rozpo­
cznijmy walkę już teraz.

POM ARAŃCZE PO  1.30 ZŁ. Z A  K I  LO. —  K A R A  DO 5 L A T  W IĘ Z IE N IA  ZA  PO D BIJAN IE  CEN POM A­
RAŃCZ. —  KUPOW AĆ PO M ARAŃC ZE  N A  K ILO G R AM Y ! —  O N AD U ŻYC IA CH  DONOSIĆ WŁADZOM.

. W  tem miejscu Fogelman przyzna- 
najzupełniejszą rację bytu rasiz­

mowi i nacjonalizmowi aryjskiemu,
Uważa go bowiem, za ostatnią deskę 
ratunku przed zalewem żydowskim!

Godną podziwu jest jego szczerość: 
„Fale faszyzmu i nazizmu zalały i 
*nia.żdżą nas. M y naiwięej cierpimy 
Pp wojnie, gdyż zajęliśmy te pozycje 

nomiczne, które należały się kla- 
?m srf,d>iim. Teraz musimy te pozy-

CJ* opuszczać".
e n a  Przez opanowanie -życia go-
P arczego na całym prawie świe-

Obniżka cła na pomarańcze dała 
nową sposobność do żerowania ży­
dowskim hurtownikom, którzy opa­
nowali prawie cały handel hurtow- 
ny narzucając konsumentom wygó­
rowane ceny, z których ciągnęli wiel 
kie zyski dla siebie.

Sprawa ta przybierała rozmiary 
wielkiej afery i  spowodowała inter­
wencję Komisarza Rządu, który wy­
dał rozporządzenie, że cena poma­
rańcz na obszarze całego kraju nie 
powinna przekraczać 1.30 zl. za je­
den kilogram. Rozporządzenie to spo 
wodowało obniżkę pomarańcz, ale 
tylko na jeden dzień, po którym ce­
na „podskoczyła" na 1.80 za klg. Ży­
dowscy hurtownicy, niechcac zrezy- 
zygnować z dotychczasowych wpły­
wów kasowych wytworzyli sztuczny

N IE  FRZEPŁACAĆ  PO M ARAŃCZY! 
brak pomarańcz, a co za tem idzie i 
podwyżkę ceny.

W  tym  momencie wkroczyło z in­
terwencją Min. Spraw Wen., które 
wydało okólnik ogłoszony w  nr. 1 
„Dziennika Urzędowego", że cena 1 
klg. pomarańcz nie może w żadnym 
wypadku przekraczać 1.30 zł. Wszel­
kie tłumaczenia kupców, że biorą o- 
ni ceny wyższe, ponieważ mają na 
sprzedaż tylko inne, lepsze rzekomo 
gal unki pomarańcz hiszpańskich, 
muszą być uznane za wprowadzanie 
w  błąd kupujących. Winni przekro­
czenia cen pomarańcz pociągnięci bę­
dą dc odpowiedzialności karno .  są­
dowej z art. 268 k. k. za co grozi 
kara do pięciu lat wiezienia!

T A K  W IĘC H ISZPAŃSKIE  PO­
M ARAŃCZE N A  OBSZARZE CA­

ŁEGO KRAJU N IE  MOGĄ W  ŻA­
D N YM  W YPA D K U  KOSZTOWAĆ
DROŻEJ N IŻ  1.30 zł. Pozatem zawia­
damiamy naszych Czytelników, -że 
obowiązkiem każdego kupca jest 
sprzedawać pomarańcze na kilogra­
my, a nie na sztuki, jak dotąd by­
wało. Od tego obowiązku nie zwal­
niają kupca żadne motywy.

W  interesie konsumentów leży te­
raz współdziałanie z władzami, któ­
rym należy natychmiast donieść o 
wypadkach jakichkolwiek nadużyć, 
co zmusi wreszcie kupców do zasto­
sowania się do słusznych zarządzeń 
władz.

Ptleeamy wszystkim kupować po­
marańcze na kilogramy, gdyż jak to 
udowodnimy jest o wiele korzystniej 
sze od kupowania na sztuki. Hiszpan



„ P O L S K A  K A R T A "

Tylko w a l k a  Jest droga do  naszego ZWYCIĘSTWA.
skie pomarańcze są stosunkowo ma­
łe. Na jeden kilogram wchodzi ich 10 
do 11 sztuk. Jeśli uwzględnimy, że 
jedna taka pomarańcza kupiona na 
sztuki kosztuje 25 gr, lub nawet 20 
gr., to jeden kilogram kosztuje wte­
dy od 2 —  2.50 zł., czyli prawie o 100 
proc. drożej. Dlatego sprzedawanie 
na sztuki jest dogodne kupcom i tem 
się tłumaczy ich niechęć do sprzeda­
ży na kilogramy.

Podkreślamy jeszcze raz, że kupcy 
na całym obszarze Polski, nawet w

bardzo odległych miejscowościach od 
miast centralnych obowiązani są 
sprzedawać pomarańcze na kilogra­
my i w cenie 1.30 z!.

Uchylanie się od tego będzie suro­
wo karane według 268 art. k. k.

Pierwsze takie kary spotkały kup­
ców żydowskich w  Warszawie. Sta­
rosta grodzki Praga - Warszawa prze 
prowadził lustrację sklepów i owo­
carń handlujących pomarańczami i 
kilkę kupców za pobieranie cen nad­
miernych, (1.60 i 1.80 zł.) oraz odmo­

wę sprzedaży na kilogramy ukarał 
grzywną i bezwzględnym aresztem. 
Między innymi została za to skaza­
na na 7 dni bezwzględnego aresztu, 
bez zamiany na grzywnę właścicielka 
owocami w Warszawie Estera Mil- 
gram.

Tak więc historja i skandal po­
marańczowy został zakończony. Te­
raz społeczeństwo ma dopilnować a- 
by wszystko było zgodne z ustawą.

F a s z y z m wioski nie zna zagadnienia
żydowskiego.

ŻYDZI STŁU M ILI ANTYJU D AIZM  W ŁOSKI. —  M USSOLINI DOPUSZCZA ICH DO NAJW YŻSZYCH 
STANOW ISK. —  PR A S A  ŻYD O W SKA TRIUMFUJE. —  DZIECI Z P A L E S T Y N Y  PR ZYJĘ TE  W E  W ŁO­

SZECH. —  ŻYDZI DOBRZE SIĘ CZUJĄ.
(Oryginalna korespondencja własna)

Medjolan ( „ —ari") —  A ż  do lata 
1934 roku można było wierzyć, że 

włoski faszyzm stanie się antysemi­
ckim. Zdarzenia podane przezemnie 
poprzednio, a przedewszytkiem spi­
sek żydowsko - bolszewicki przeciw 
Mussolimiemu i  faszyzmowi wykaza­
ły. że żydzi tak samo we "Włoszech 
myślą i działają nie w  duchu faszy­
stowskim, lecz w pierwszym rzędzie 
nacjonalistyczno - żydowskim. Żydo­
stwo potrafiło w  stosunkowo krót­
kim czasie stłumić ruch antyżydow­
ski we Włoszech, tak, że dzisiaj czu­
je  się panem sytuacji. Jak wiadomo 
posługiwano się nawet włoskiem ra- 
djem, ażeby żydów zrehabilitować. 
Rozszerzało ono wiadomość, która 
prawdopodobnie przez Mussoliniego 
została zainspirowana „że we Wło­
szech nie istnieje anty judaizm, i że 
w  stosunku do żydów niema żadnych 
przesądów. Żydzi okazali się zawsze 
jako wierni i uczciwi ( ? ! )  obywatele 
i  zostali wskutek tego dopuszczeni 
do najwyższych stanowisk w  urzę­
dach państwowych i w armji".

Taksamo udzielono im najwyższych 
odznaczeń. Włoska Akademja zaliczy 
ła np. do grona swoich członków kil­
ku żydów. Podczas gdy w  narodo­
wych Niemczech żydzi powoli ze 
wzystkich rządowych stanowisk zo­
stają usunięci, w  faszystowskich 
Włoszech w  coraz większych ilościach 
zostają dopuszczani na odpowiedzial­
ne stanowiska. Tak np. było możli- 
wem, że żydowski generał i komen­
dant garnizonu w  Turynie, Guido Liu 
zzi, który równocześnie zajmuje w 
partji faszystowskiej wysokie stano­
wisko —  wybrany został na prezy­
denta gminy żydowskiej w  Turynie.

W  triumfujący sposób gazety ży­
dowskie, drukowane tylko dla żydów, 
ogłaszały po całym świecie o zwycię­
skim pochodzie żydów we Włoszech. 
Poniżej podajemy wyjątki z gazety 
wychodzącej w  Zurychu p.t. „Izrae- 
licki Tygodnik" i „Żydowska centra­
la prasowa", które o żydowskich wia­

domościach we Włoszech donoszą:
Profesor prawa Giorgio de Vechio, 

żyd jest członkiem faszystowskiego 
dyrektorjum. Żydowski ginekolog dr. 
Artom, jest profesorem uniwersyte­
tu w  Rzymie.

Inżynier Artur de Minerbi został 
odznaczony krzyżem komandorskim 
Eakonu włoskiej korony. Artur de 
Minerbi jest zastępcą przewodniczą- 
g o  syjonistycznego związkn w  Rzymie 
{  przewodniczącym hebrajskiego koła 
kulturalnego.

Portret króla Wiktora Emanuela, 
przeznaczony do pałacu rządowego 
w  Turynie został wykonany przez 
żydowskiego malarza Ereole Oliyetti. 
Żydowski profesor dla spraw gospo­
darczo - rządowych, Gustaw del Vec- 
chio został mianowany rektorem a- 
kademji handlowej w Medjolanie ( ! ) .  
Profesor del Vecchio jest też włoskim 
ekspertem dla spraw finansowych w 
Lidze Narodów.

Kierownik departamentu emigra­
cyjnego Jewisch - Agency w  Jerozo­
limie żyd Ballass, otrzymał od rządu

włoskiego order rycerski włoskiej 
korony.

W  konkursie na najlepsze dzieło 
literackie o pięknie Wioch, pierwszą 
nagrodę otrzymał amerykańsko - ży­
dowski powieściopisarz Louis Unter- 
myer. Jedną z nagród zdobyła też ży­
dowska studentka z Czechosłowacji 
Berta Thieberger.

Na kongresie, który się odbył pod 
protektoratem papieża w  Rzymie dla 
chrześcijańskich spraw kościelnych, 
wygłosił odczyt żydowski profesor 
na uniwersytecie w  Medjolanie Ma­
rio Falco o stosunku prawa kościel­
nego do prawa żydowskiego ( !? ) .  
Maks Ophiils, żyd, który dawniej wy­
stępował na scenie w  Wrocławiu,

Frankfurcie i Berlinie i do niedawna 
w filmie niemieckim, jest od dłuż­
szego czasu reżyserem filmowym we 
Włoszech. Za swój nowy film  „L a  
Signora di tutti" otrzymał on na 
konkursie kinematograficznym w  We 
necji nagrodę włoskiego ministra za 
technicznie najlepszy film  włoski.

Na zaproszenie włoskiego rządu, 
przyjechała do Rzymu na miesięczny 
pobyt wielka ilość żydowskich chłop­
ców i dziewcząt, które uczęszczają 
do szkół włoskich w  Palestynie, Syr- 
ji, Egipcie, Tunisie i w  krajach bał­
kańskich. Gmina żydowska w  Rzy­
mie, urządziła dla nich uroczyste 
przyjęcie, na którem brali udział za­
stępcy partji faszystowskiej i osobi­
stości ze sfer pedagogicznych Włoch.

Z tych faktów wynika, że się ży­
dzi we Włoszech bardzo dobrze czu­
ją.

— :q :- -

MIODOSYTNiA  
KAZ. ROBACKIEGO

z a ł o z o n a  -  w  r o k u  i 84i

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych

Kraków, Sławkowska 26.

Sprawy gospodarcze

ZN IE SIEN IE  SPOCZYNKU N IED ZIELNEG O , A  ŚW IĘCENIE  SOBOTY?
CZY NIERÓBSTWO W  SOBOTĘ?

Jeśli żydowski pismak uważa świę­
cenie niedzieli za „nieróbstwo", to po 
mijając bezczelność uwagi stwierdzić 
musimy, że walka o nowe nieróbstwo 
w sobotę jest conajmniej nieetyczna. 
Cały artykuł utrzymany w  tonie naw 
skroś szowinistycznym nie wspomi­
na co byłoby z sobotą po zniesieniu 
święcenia niedzieli. Nam zdaje się, 
że wołanie o rew izję ustawy o spo­
czynku niedzielnym, jest żądaniem 
zniesienia spoczynku niedzielnego, a

Kwestja przymusowego odpoczyn­
ku niedzielnego daje żydom powód 
do częstych artykułów, w  których 

domagają się oni rew izji tej ustawy, 
oczywiście w  tym sensie, aby znieść 
odpoczynek niedzielny, a zachować 
święcenie soboty.

Niezwykle przebiegły artykuł w tej 
sprawie zamieścił „Nasz Przegląd". 
Twierdzi on, że „naprzeciw s o b i e  
stoją dwa fronty.

Jeden z nich, to kupiectwo chrze­
ścijańskie i  partje polityczne, stoją­
ce za niem, a drugi, to kupiectwo 
żydowskie i żydowskie organizacje 
gospodarczo - polityczne. Kupiectwo 
chrześcijańskie wywalczyło ustawę o 
przymusowym odpoczynku niedziel­
nym, a kupiectwo żydowskie pragnie 
ustawę tę albo obalić albo też zbli­
żyć ją  do wymogów życia. Kupie­
ctwo chrześcijańskie argumentuje mo 
tywami religijno - społecznemi, zaś 
kupiectwo żydowskie motywami czy­
sto gospodarczemi (? ! ) .  Dla zabez­
pieczenia interesów religijnych spo­
łeczeństwa chrześcijańskiego konie­
czne jest —  zdaniem kupiectwa 
chrześcijańskiego — ustawa, zakazu­
jąca pracy w  niedzielę, zaś dla ku­
piectwa żydowskiego każdy zakaz u- 
stawowy i wogóle wszelka ingeren­
cja państwa w  życie gospodarcze są 
szkodliwe".

- BEZCZELNOŚĆ ŻYDOW SKA,

wprowadzeniem święcenia soboty 
(może nawet dla chrześcijan?!).

W  tej chwili jedno jest pewne: dla 
interesu żydowskiego Naród polski 
nie zezwoli na gwałcenie odpoczynku 
niedzielnego, a na święcenie szabasu. 
Jesteśmy w Polsce, a  nie w  państwie 
żydowskiem. Jeśli żydzi nie chcą się 
podporządkować ustawie polskiej, 
nie otrzymają ustawy żydowskie], a 
jedynym wyjściem dla nich jest e- 
m igracja! Os.

Faszyśc i litewscy przeciw żydom.
Kowno (— ) W  tych dniach doszło 

do zajść pomiędzy młodzieżą faszy­
stowską Litwy, a grupą przedstawi­
cieli mniejszości żydowskiej. Zajście 
miało miejsce w  kawiarni, w  której 
znajdowali się żydzi. Kiedy weszli 
tam faszyści zażądali natychmiast, 
aby żydzi opuścili kawiarnię. Gdy 

wezwanie nie poskutkowało, faszyści

z okrzykami antyżydowskiemi \ „ 
ciii żydów z kawiarni przemocą.

Na uniwersytecie kowieńskim roz­
rzucono ulotki wzywające do bez­
względnego bojkotu żydów pod wzgtp 
dem gospodarczym i towarzysko*. 
Agitacja przeciwżydowska nie usta­
je.

Interwencje Wiślickiego.
Dlatego żydowski obrońca 

twierdzi, że jeden i  drugi motyw (spo 
łeczny i religijny) chrześcijański nie­
ma żadnego znaczenia, natomiast ży 
dowski zasługuje na zupełne poparcie. 
Odpoczynek niedzielny daje bowiem 
kupcom chrześcijańskim jeden dzień 
w tygodniu, a 52 w  roku przewagi 
konkurencyjnej nad żydem. Rozumo­
wanie żydowskie jest najzupełniej 
nieuzasadnione: tylko b. mała ilość 
żydów świętuje soboty i to do 4 lub
5-tej godziny. Reszta z szabasu nic 
sobie nie robi i sprzedaje tak samo 
jakby pragnęła sprzedawać w  niedzie 
lę. A  jeśli uwzględni się kryjoną 
sprzedaż w  niedzielę i po godzinach 
ustawowych, (praktykowaną jedynie 
przez żydów) to żydowski kupiec ma 
dużo więcej przewagi konkurencyj­
nej nad chrześcijaninem, niż chrze­
ścijanin nad żydem.

Warszawa (— ) Krzątający się go­
rąco około interesów żydowskich try ­
bun żydów polskich —  poseł Wiśli­
cki, rozpoczął z  N. Rokiem serję no­
wych interwencyj i  konferencyj w 
biurach różnych ministrów, konferu­
jąc zawsze i tylko w  sprawie żydów. 
Jak to już raz podkreślaliśmy —  
mandat Wiślickiego, jakkolwiek uzy­
skany z polskiej, nie żydowskiej li­
sty —  służy mu tylko do obrony in­
teresów żydowskich.

W  tych dnich odbył Wiślicki kon­
ferencję z Min. Opieki Społ. p. Pa- 
ciorkowskim, w  której przedstawił i 
omówił zagadnienie bezprocentowych 
żydowskich kas pożyczkowych Gmi- 
las Chesed, dla których domagał się 
subwencyj od rządu.

N ie wiemy, czy wspomaganie ży­
dów, którym się w  te j chwili najle­
piej powodzi, nie byłoby krzywdą 
wielką dla całej masy bezrobotnych 
Polaków, którym kapitaliści nie da­

ją  bezprocentowych pożyczek, i 
którymi nie interwenjuje żaden po­
seł.

Czy wszystko musi iść dla żydów? 
Drugą konferencją Wiślickiego była 
interwencja w  ministerstwie skarbu, 
z dyrektorem departamentu podat­
ków i opłat, ale wstydliwy, urzędowy 
komunikat nie podaje ani powodów 
interwencji, ani je j następstw.

Pewnem natomiast być musi, ż » 
interwencja z dyr. departamentu po­
datków i opłat była obroną intere­
sów „podatkowych i opłatowych" nie­
polskiego społeczeństwa. A  może W i­
ślicki wysunął nowe żądania?

Tak żydzi bronią i chodzą okafo 
interesów swoich współwyznawców, 
a Wiślicki, za którym nie zamykają 
się podwoje ministerjalnych kanceta- 
ry j —  okazuje najwięcej troski o  Ic* 
„biednych, prześladowanych" człon­
ków narodu wybranego.
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Czy wiecie, ie  ...
.... że ambasada sowiecka zamówi­

ła w Wilnie futra dla Stalina, Moło- 
towa i Kaganowicza?

.... że dziennikarz amerykański o- 
blicza siły powietrzne Sowietów na
3.500 samolotów i 500 wodoplanów? 
ie  do tego dochodzi 2.500 cywilnych 
samolotów, które na wypadek wojny 
mogą być również użyte?

.... że w Warszawie ukazało się 
pierwsze pismo wydawane w  języku 
angielskim? Że jest niem „The War- 
sav Weekly" (Tygodnik Warszawski) 
Redagowany przez londyńskiego ko­
respondenta „Times‘a“  Gilberta Red- 
ferna?

.... że przy budowie największego 
okrętu świata „Normandja" miały 
nastąpić akty sabotażu?

.... że w Cleveland zaczęło wycho­
dzić jńerwsze polskie pismo w  języku 
angielskim p. n. „The Polish Ameri­
can Reviev“ ?

Znikają placówki 
polskie.

Kraków (— ) Stan kupiectwa chrze 
ścijańskiego nietylko w Krakowie, 
ale i w  Polsce całej kurczy się nie­
powstrzymanie. Natomiast kupiectwo 
żydowskie święci triumfy, (tyje kosz­
tem polskiego.

Znikają placówki polskie... rosną 
żydowskie. Do niedawna w  Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej prosperował 
sklep z konfekcją męską Zdanowicza. 
£>ziś po nim niema nawet śladu. Zo­
stał zlicytowany, a następnie zlikwi­
dowany w  zupełności.

Licytacji miało dokonać żydowskie 
towarzystwo. Tak więc jedna z  naj­
piękniejszych placówek kupieckich 
na terenie Krakowa została zlikwido­
wana. Należy tylko patrzyć, czy 

przypadkiem w sklepie Zdanowicza 
nie pojawi się nowa semicka twarz.

Kupiectwo polskie musi podać so­
bie ręce do pracy. Gdy to nie nastąpi, 
po kolei będą tak znikać placówki 
Polskie, a Kraków wnet stanie się 
czysto żydowskie miastem.

Fałszyw e 5 i 10  cio złotówki

Żyd jedyną atrakcją.

w obiegu.

Sz. Stupnicki stwierdza w „Momen­
cie", że prasa żydowska nic nie war­
ta, natomiast zaciekawia go prasa, 
atakująca żydów:

—  Gdy biorę zrana dp ręki ga­
zetę żydowską, to to wiem zgóry, 
że rozkoszy ona mi nie sprawi.... 
Odkładam tę gazetę z rozgory­

czeniem i biorę do ręki inną, 
„ich" gazetę. I  oto powstaje no­
w y świat, gazeta pełna jest uro­
czystości i festynów. Czytam 

dzień w  dzień gazety, czasopi­
sma ilustrowane, gdzie pełno jest 
tylko radości, tylko szczęścia, i 
zapytuję siebie samego: „Jak to 
można wytrzymać? Jak ludzie 
mogą być ciągle w nastroju ra­
dosnym, zawsze w roli gościa na 
bogatem weselu i to im się nie 
nudzi? Jedyną odmianą, jaką czy 
telnik dostaje, to żyd. Jeżeli mu 
się chce zakłócić radość, to przy­
pomina mu się, że są żydzi, na 
świecie, że jeszcze są żydzi w 

kraju i opisuje się żyda w  naj­
czarniejszych barwach. Przedsta­

w ia go się w  roli szatana, ktury 
może zakłócić uroczystość.

Żyd jest jedyną atrakcją, któ­
ra wprawia w gniew, która roz­
drażnia i  zmienia nastrój. My 
znamy tę „białą czeredę", która 
wyprawia ten krwawy żart z ży­
dem. —

O tem, że prasa żydowska nikomu 
(nawet żydom) nie sprawia rozko­
szy, wszyscy wiedzą, Natomiast 
drwiny skierowane w  stronę prasy t. 
zw. „żydożerczej" są raczej wypły­
wem wielkiej do niej nienawiści. Żyd 
był i będzie dla nas jedyną atrakcją, 
bo atrakcyjność ta leży w  tem, że 
żyd istnieje, że zamieszkuje nasze zie 
mie, że jest osią, dookoła której o- 
braca się nasze największe zagadnie­
nie. Niebezpieczeństwo żydowskie 
nie minęło, ani nie zamieniło się w 
legendę, ono istnieje nadal i z  niem 
musimy walczyć. A  walczyć będzie­
my dotąd, aż ostatni stransport o- 
puści ziemię naszą. Do tej chwili żyd 
będzie —  jak chcą tego żydzi —  je­
dyną atrakcją.

Obłuda żydowska
Znana jest powszechnie obłuda ży 

dowska. Nowym przykładem tej o- 
błudy jest stanowisko żydowskiego 
„Naszego Przeglądu". „N . P .“ oma­
wiając mowę ministra Goebbellsa 
wypowiedzianą po zwycięstwie w Sa­
arze, nie kryje swego oburzenia, iż 
ten posądził komisję plebiscytową 
w Zagłębiu Saary o sprzyjanie „ży­
wiołom antyniemieckim". P rzyjrzy j­
my się co to samo pismo żydowskie 
doniosło z Saary:

—  Komisja rządząca wraz z 
całym aparatem urzędników, 
„wojska L ig i Narodów" była je­
dynie niemym świadkiem rozpa­
noszenia się frontu niemieckie­

go, raczej dawała mu placet dla 
działalności bez przeszkód. —

Jak widzimy żydzi całkiem jawnie 
posądzają tę samą komisję o sprzy­
janie Niemcom. A  kiedy mówią o 
zwolennikach „status quo“ , że ci o- 
puścili swych przywódców dawno, 
dodają:

—  Urzędowy obrońca (Kom i­
sja zarządzająca plebiscytem. 
Red.) gapi się elegancko, dając 
możność bezkarnego działania 
przeciwnikowi. —

Gto -żydowska obrona i atak na 
Komisję plebiscytową. Obłuda aż 

nadto widoczna.
I

Pułk. de la Roque.
Człowiek, o którym mówi cała Francja.

Ostrzegamy przed fałszywemi
&-cio 10-cio złotowemi monetami.

W  ostatnich czasach pojawiły się 
^  obiegu falsyfikaty monet, srebr­
nych wartości 5 i  10 złotych z wize­
runkiem Marszałka Piłsudskiego na 
Rewersie i Orłem strzeleckim na a- 
^ersie, wybitych w  celu upamiętnie­
nia podjęcia walki zbrojnej o oswo­
bodzenie Ojczyzny (wzary tych mo­
net zamieszczone są w  dzienniku U- 
*taw Rzeczypospolitej Polskiej z r. 
3®34 nr. 69, poz. 669).

Obydwa falsywikaty wykonane są 
®Posobem odlewu przyczem 10-cio zło 
towe odlane są ze stopu srebra, 5-cio 
*łotowe zaś —  ze stopu cyny, cyn­
ku i antymonu i posrebrzane.

Obydwa falsyfikaty posiadają 
^ w ięk  zbliżony do monet prawdzi­
wych, są jednak od nich lżejsze.

_ Ząbki na otoku falsyfikatów są 
®ńejscami zalane i naogół nie wyra­
źne- Rysunek orła jest na nich mniej 
Wyraźny, niż na monetach prawdzi-

literach napisu „Rzeczpospolita 
dolska" i wartości monety widoczne 
• ł  miejsca zalane, t. j. cechy właści- 

odlewom.

Jeden z naszych francuskich 
przyjaciół nadesłał nam ciekawy 
artykuł o wodzu „Ognistego 
Krzyża" pułk. de la Roque, któ­
ry zamieszczamy. Red.

Paryż w  styczniu 1935 r. 
Człowiekiem, o którym mówi cała 

Francja, który jest przedmiotem po­
dziwu i ataków —  jest twórca Croix 
de Feu“  („Ognisty K rzyż") pułkow­
nik de la Roque. Nazwisko jego  sta­
ło się znane całej Francji po wypad­
kach lutowych, kiedy to oburzenie 
Francuzów doszło do punktu kulmi­
nacyjnego i zakończyło się walką na 
barykadach. De la Roque nie brał u- 
dzialu w  walkach, ale niedługo po 
stłumieniu rewolucji wyszedł na uli­
ce Paryża ze swoją stutysięczną ar- 
mją, aby żydowsko - lewicowe i ma­
sońskie organizacje przekonać, że o 
losach Francji zadecyduje naród 
francuski. Jyfcj

Dziś pułk. de la Roque jest dyna­
miczną siłą, jest potęgą, która prze­
rosła wszelkie oczekiwania. „Croix de 
Feu“  —  to przyszłość Francji, to 
Francja dla Francuzów.

„Croix.de Feu" powstaje w  1928 ro­
ku, kiedy to za sprawą de la  Roque'a 
rozpada się związek b. kombatantów, 
a  olbrzymią jego  większość skupia 
de la  Roque jw szeregach faszystow­
skiej organizacji. Od te j chwili ta ar- 
mja narodowa rośnie.

Pułk. de la  Roque był czynnym o- 
ficerem armji francuskiej. Do roku 
1916  ̂pozostawał w  Marokku, gdzie 
odniósł niebezpieczne rany. Od 1916

r. bierze udział w wojnie światowej, 
gdzie swoją odwagą budzi podziw 
swych przełożonych. Piersi jego zdo­
bią najwyższe odznaczenia państw 
sprzymierzonych z Francją. W  1918 
roku zostaje w randze pułkownika 
przydzielony do sztabu generalnego 
marsz. Focha. W  1920 r. bawi w Pol­
ce jako wysłannik marszałka Focha, 
a w 1928 roku, gdy zamierzano ude­
korować go czapką generalską, poda­
je  się, do dymisji, motywując to chę­
cią pracy dla Francji, którą realizo­
wać będzie mógł lepiej poza szere­
gami armji.

De la Roque służy dalej wiernie 
Francji. Jego „Croix de Feu" —  gło­
szący zasadę „Francja dla Francu­
zów", zwycięży żydowsko - masoń­
skie wpływy Francji.

W  „Ognistym Krzyżu" leży przy­
szłość Francji. Q. J.

Bankructwo pięciu sklepów  
w W arszawie.

Z Warszawy donosi (r. h.) — W  
uL. tygodniu zawiesiło wypłaty w 
Warszawie 5 firm  branży trykota­
żowej, konfekcji meskiej i damskiej. 
Niewypłacalność firm  opiewa na 21§ 
tysięcy zł. Wszystkie firm y są żydo­
wskie.

Powodem bankructwa ma być sła­
ba frekwencja kupujących. Jak krą­
żą pogłoski —  mają być i  inne przy­
czyny.

Rabini sadza.
Przed sądem rabinackim w  W ar­

szawie stanął rabin Hirszhorn, (w 
sprawie którego prokuratura kra- 
Kowska prowadzi dochodzenia spo- 
wodu oskarżenia o propagandę ko­
munizmu) oraz jego oraz jego oskar 
życiel rabin Frenkel. Hirszhorn twier 
dzi, że Frenkel oskarżył go z zemsty, 
zaś ostatni podtrzymuje swe oskar­
żenie. W  sprawie tych dwu rabinów 
powołano przed sąd rabinacki kilku­
dziesięciu świadków.

Niezależnie od rozprawy w  £ _ 
polskim, uprzedzając jego wyrok, i 
rabinacki chce wyjaśnić sprawę 
Hirszhoma. Wyrok jakiegoś sądu 
rabinackiego nie wpływa oczywiści* 
na przebieg procesu państwowego, 
ale czy jest pożądany —  możnaby 
się spierać. W yroki jego są aż nad­
to znane!

Żydowska demonstracja.

Warszawa (— ) Do Warszawy przy 
byl nadprezydent miasta Drezna, 
który był gościem magistratu w ar­
szawskiego. N a  jego cześć wydano 
bankiet, na który nie przybyli... ży­
dzi, podkreślając swe stanowisko wo­
bec Niemiec hitlerowskich. Absencję 
swą uważali żydzi za demonstrację; 
tymczasem... może nawet nie spodzie 
wają się, jak nieobecność ich była 
pożądaną. Oto przynajmniej stwier­
dził prezydent drezneński, że w  ma­
gistracie warszawskim niema żydów, 
bo jakie są naprawdę te stosunki to 
jego rzecz.

Jeśli żydzi nie przyszli na bankiet, 
nawet pomimo zaproszenia, to  daK 
dowód, że w magistracie warszaw­
skim nie mają nic do powiedzenia, ż »  
nie są jego członkami. I  dlatego na­
leżałoby się do nich inaczej ustosun­
kować.

Jeszcze jedna karjera.
Sekretarzem w  Towarzystwie Ba­

dań Historji Powstania Wielkopol­
skiego jest niejaki Wieliczka. (P ię­
kne nazwisko!). A le cóż kiedy w 
1918 roku ten dzisiejszy Wieliczka 

nazywał się całkiem prozaicznie 
W i e l i c z k e r  i  zajmował się re­
kwizycjami do dywizji jarocińskiej. 
Za rekwizycje — jak podaje „Gaze­
ta Narodowa" —  dostał się pod sąd 
wojskowy, który skazał go na de­
gradację, wydalenie z wojska ! wię­
zienie.

To było dawno... Dziś p. Wieliczker 
alias Wieliczka pracuje jako „histo­
ryk" i jest „zasłużonym" człowie­

kiem. Czy dlatego, że ma taką boga­
tą przeszłość, lub, że zmienił nazwi­
sko?

Trzeba na to znaleźć odpowiedź!

Narciarze!
wspaniałe tereny nć

Rabka Zaryte
■ P o d  Luboniem,,

r S K O C Z N L

poleca pokoje ogrzane z całym 
utrzymaniem obsługą, górskie, 
powietrze, piękne położenie po 
bajecznie niskich cenach.
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Judofobia w Ameryce i Rosii.
Działacz żydowski dr. Rozmarin o- 

pisuje w „Momencie" rozrost anty­
judaizmu na całym świecie. Żydzi u- 
bolewają, że judoiobja ogarnęła już 
te kraje, w  których się je j najmniej 
spodziewać można było.

Dostała ona do Ameryki:
„Gdzie tylko rzuci się okiem na ma 

pę, nietylko na kraje Europy, można 
zauważyć trucicielskie narośle judo- 
fobskie, rozrastające się coraz silniej 
i silniej. Ameryka np. —  czy przy- 
szłoby komu na myśl jeszcze kilka 
lat temu, aby tam była judofobja mo 
żliwa, choćby w  stopniu najsłabszym? 
A  obecnie coraz częściej czytamy o 
wciąż wzmagających się ruchach ju- 
dofobji w wolnym kraju Kolumba, 
przejmującym wszystkie teorje i pra 
ktyki zgniłej Europy".

Antyjudaizm i wrogie nastawienie 
do żydów ogarnęło nawet komunisty­
czną bolszewję:

„Czegóż więcej potrzeba, jeżeli na­
wet w Rosji Sowieckiej judofobja 
stale wzmaga się, rozwija i opano­
wuje coraz to większe koła ludności, 
nawet z pośród świadomych, oświe­
conych wolnych proletarjuszy ? Dla 
ścisłości trzeba podkreślić, że władza 
sowiecka zwalcza energicznie zarazę 
judofobji. Sama ta walka z falą ju- 
dofobji świadczy, że rozrost judofo­
bji przybrał tam groźne formy".

Tak jest! Dobrze się dzieje, że ca­
ły świat podnosi protest przeciw nie- 
prawościom żydowskim!

3 procesy komunistycznewChorzowie
ARESZTO W AN IE  ŻYDA 

Chorzów (— ) Sąd okręgowy w 
Chorzowie rozpatrywał trzy rozpra­
w y o działalność komunistyczną.

W  pierwszym wypadku zasiedli 
na ławie oskarżonych czterej miesz­
kańcy Bielszowic, których sąd ska­
zał po roku więzienia.

Jako drugi oskarżony stawał dzia­
łacz komunistyczny z Łagiewnik A- 
damek, oskarżony o urządzenie ma­
sówki komunistycznej na hałdzie ko­
palni Wolfang. Po przesłuchaniu 
świadków sąd skazał go na półtora 
roku więzienia.

Trzecia sprawa toczyła eię prze­
ciw karanemu już za działalność ko­
munistyczną żydowi Chaimowi Ro-

N A  S A L I SADOWEJ.

zenbaumowi, pochodzącemu z Sosno­
wca, któremu akt oskarżenia zarzu­
ca, że fabrykował ulotki komunisty­
czne, a mianowicie wypisał skrypt 
drukiem, który następnie odbito na 
powielaczu i w  dniu 25 sierpnia 1934 
te ulotki przez niestwierdzonych 

sprawców wylepiono na murach i 
parkanach w Chorzowie. Sąd skazał 
go na 2 i pół roku więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego oraz utra­
tę praw obywatelskich na przeciąg 
5 lat. Ze względu na możliwość u- 
cieczki na wniosek prokuratora zo­
stał on natychmiast aresztowany i 
odstawiony do więzienia.
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.Współpraca" żydowska.

Lublin (— ) Często się trafia u 
nas, że żyd cieszy większem 
zaufaniem, niż Polak. Dlatego jako 
„prawy obywatel" stawiany jest na- 
równi z Polakami. Czy jednak jest 
tak w  rzeczywistości zobaczymy.

W  Lublinie Państwowy Monopol 
Tytoniowy powierzył budowę maga­
z y n  żydowi Diamandowi, który po­
brał pieniądze zgóry, budynku nie 
wykończył, robotników nie wypłacił 
i.... ulotnił się w  niewiadomym kie­
runku z pieniędzmi Państw. Mono­
polu Tytoniowego.

Oto skutki korzystania z usług 
żydowskich, oto przykład „współpra­
cy" z żydami.

I M iniwo m i i  
w P i s t j i .

W  tych dniach sąd najwyższy w 
Palestynie rozpatrywał sprawę oby­
watelki sowieckiej, która zbiegła z 
Rosji i wkroczyła nielegalnie do Pa­
lestyny.

Orzeczeniem sądu oskarżona o nie­
legalną imigrację została zwolniona 
od zarzutu oskarżenia, gdyż sąd o- 
parł swój wyrok o  ustawę.... sowie­
cką, postanawiającą, że osoby, które 
bez zezwolenia opuściły terytorjum 
Z. S. S. R. po dniu 7 listopada 1917 
roku, tem samem utraciły obywatel­
stwo sowieckie.

Tak więc oskarżona nie została 
uznana za cudzoziemkę, gdyż utra­
ciła dawno obywatelstwo sowieckie 
i nm prawo przebywać w  Palestynie.

Jest to pierwszy wypadek, że sąd 
palestyński oparł się o ustawę sowie­
cką.

„Hajnt” o Litwinowie
' ' :

Żydzi chlubią się często Litwino­
wem:

Pismo żargonowe „H ajnt" opisuje 
pobyt żyda warszawskiego, E. W. 
(Wałacha) u komisarza sowieckiego 
Litwinowa w Moskwie. Tym  żydem 
jest bratanek komisarza.

Obecne nazwisko Litwinowa jest 
nazwiskiem przybranem:

„Maksim Maksimowicz Litwinow 
nazywa się właściwie Mair Walach. 
Imię Henech (drugie imię, przyp.) 
dodano mu na pamiątkę rabina - z 

Litwy. Wszyscy mężczyźni z całej 
rodziny Wałachów na drugie imię o- 
trz*pmują Henech".

Mair Henech lubi przebywać za.... 
kulisami teatru żydowskiego:

,Pomimo swego wysokiego stano­
wiska, Litwinow jeszcze dzisiaj lubi 
spędzać czas wśród swoich żydów, 
z którymi chętnie posługuje się żar­
gonem. Artyści żydowskiego teatru 
państwowego w  Moskwie opowiadali 
mi, że Litwinow przybywa do nich 
na. każdą premjerę, a następnie bawi 
się za kulisami z aktorami. Wogółe 
uważa ją  go żydowscy aktorzy za „do­
brego brata".

Jak zwykle!

Bardzo mały jest w Polsce dziś 
ludzi odsetek 

Co nie znają pysznego smńku
,;Antonetek“

W ięc K oków  na Sławkowską do 
Rothego spiesz 

I ambrozję pierników tych w twe 
usta bierz.

UJ KRAJU

SE N A T  uchwalił projekt nowej 
konstytucji polskiej.

W  U B IE G ŁY  W TO REK  nastąpiło 
uruchomienie i uroczyste otwarcie 
radjostacji toruńskiej.

Z A  PRO W AD ZENIE  nielegalnego 
chederu (szkoła żydowska) starostwo 
warszawskie ukarało grzywną Jan- 
kla Górewicza.

FAŁSZE R ZY  PASZPORTÓW  uję­
ła policja w  Warszawie. Aresztowa­
ni: Majloch Bajgelman i Mojżesz Sze

stowski. Jak wielkie „zasługi" odda­
ją  Polsce ci „obywatele" Mojżesze, 
Majlochy, Dawidy i t. p.!

NOW E A R E SZTO W AN IA  podej­
rzanych o komunizm nastąpiły w 
Warszawie. Wśród kilkudziesięciu o- 
sób sami „wybrani".

DO W A RS ZA W Y  wróciła grupa 
nielegalnych emigrantów, którzy nie 
mogli dostać się do Palestyny. Zdaje 
się, że więcej żydów do Polski przy­
bywa niż wyjeżdża.

PO LIC JA W A RS ZA W SK A are­
sztowała kolporterów literatury ko­
munistycznej: Cha ja  Czarna, Cypoj- 
ra Kiwajko i Dawid Wał. Zawsze ci 
sami komuniści!

Z ŻYDOW SKIEGO S Z P ITA LA  w 
Warszawie usunięto lekarkę - żydów

kę, a mianowano asystentem chrze­
ścijanina. Żydzi są oburzeni na „od- 
żydzanie" szpitala.

JOSEK RAD ZYŃ SK I zdefraudo- 
wał w  ub. roku 2 tys. Zł. i zbiegł do 
Belgji. Kiedy w tych dniach powrócił, 
został aresztowany.

K A TA STR O FA  SAMOLOTOW A 
wydarzyła się pod Poznaniem. Samo­
lot pilotowany przez kaprala - pilota 
Wł. Lemańskiego wpadł w  korkociąg 
i runął na ziemię, pilot zginął na miej 
scu.

W  ŁODZI toczy się proces prze­
ciwko 19-stu członkom Str. Nar. o- 
skarżonym o wystąpienia antysemi­
ckie w  dniu 3 maja ub. r. Rozprawa 
budzi wielkie zaciekawienie.

SAMOBÓJSTWO przez zatrucie

gazem świetlnym popełnił przemysło­
wiec bydgoski Wybrański Mieczy­
sław.

N A  K O LPO RTERA „Orędownika" 
z  Koninie napadł żyd H il Rydz. Do 
czego dochodzi zuchwałość żydowska!

PASTW A PŁO M IE N I padła duża 
synagoga we Włodawie. Winę wywo­
łania pożaru ponosi prawdopodobnie 
służący, który zamknął synagogę nie 
zgasiwszy palącej się świecy.

NA  ŚWIECIE
ZW O LE NN ICY  Z INO W JEW A u-

ciekają masowo z Sowietów przed re­
presjami. Uciekinierzy udają się do 
Rumunji.

ZINOW JEW  I  K A M IE N IE W  zo­
stali odwołani z wygnania i postawie 
ni przed najwyższy trybunał woj­
skowy, który ich skazał na 10 lat 
więzienia każdego.

R A D A  L IG I N AR . uchwaliła re­
zolucję saarską i zwrot Saary Niem­
com w dniu 1 marca b. r.

W  DREŹNIE  odbędzie się sąd prze 
ciwko 50 komunistom, oskarżonym o 
z  organizowanie partji komunistycz­
nej i zdradę stanu.

RUM UNJĘ nawiedziły wielkie bu­
rze śnieżne. Stada zgłodniałych w il­
ków napadają na wsi.

S Ł Y N N A  PŁYW A C ZK A  wiedeń­
ska Faber, która w ub. roku przepły­
nęła kanał la Manche, popełniła sa­
mobójstwo spowodu ciężkich warun­
ków materjalnych.

RZĄD  FRA NC U SKI poczynił przy 
gotowania do przyjęcia 40 tysięcy o- 
bywateli saarskich. Za powrotem 

Saary do Francji głosowało 2 tys. a 
wraca do niej 40 tys.

PA R LA M E N T  SZW EDZKI obcho­
dzi 500-lecie swego istnienia.

W  PA R YŻU  przyszło do bójki po­
między zwolennikami „Ognistego 
Krzyża", a socjalistami, którzy chcie­
li przeszkodzić manifestacji „Crdix 
de Feu".

PREM JER F LA N D IN  i min. La 
val wyjadą 31 stycznia do Londynu 
aby odbyć konferencję z ministrami 
brytyjskimi.

Z N A N A  LO TN IC ZK A  amerykań­
ska miss Earhart przeleciała z Ho­
nolulu do Kalifornji nad pacyfikiem. 
Na tym  odcinku zginęło 12 lotników.

POD N. JORKIEM  zatonął paro­
wiec z 250 osobami, przyczem 15 o- 
sób zginęło w  falach morskich.

W  SANTIAG O  DE C H ILE  został 
zamordowany poeta peruwjański Jo­
se Santos Chocano. Powodem zbro­
dni była zemsta osobista.

OGROMNY POŻAR nawiedził ja ­
pońskie miasto Sakai. Pastwą pło­
mieni padło 500 domów. 2 tys. ludzi 
pozostało bez dachu nad głową.

 o :0 :o-----
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W jaki sposób odżydzić Podhale?
PRZE BU DOW A  P S Y C fflK I SPOŁECZEŃSTW A. —  R O LA  DUCHOW IEŃSTW A. —  PR O PA D AND A SPÓL 
BZIELCZOŚCI. A N TYS EM ITYZM  RUCHEM  ID E A LN O  - PAŃ STW O W YM . PO LSK A  RACJA STANU. — 

W SZYSCY N A  FRO N T A N TYŻYD O W SK I —
Warunki geograficzne, gospodar­

cze, kukuraine, z biegiem dziejów, 
pozwolimy semitom zakorzenić się w 
dawnej ł  olsce, rozwegetować na or­
ganizmie polskim. Zbytnia toleran­
cja, jak również długoletnia niewo­
la, byłj podłożem i okolicznością 
nader sprzyjającą nie rozwojowi, a- 
le rozwelmożnieniu żydów, którzy 
skleib z niczego swe społeczeństwo 
i  ruszyli do walki o swe prawa, o 
zrównanie ich z tubylcami.

Zdobyli wielkie prawa a uchylają 
się od obowiązków — walczą dalej, 
dążąc wprost do utworzenia pań­
stwa w  państwie, pod płaszczykiem 
fałszywie zozrumianego nacjonaliz­

mu.
Ist? jeje Państwo Polskie, istnieje 

imitacja pokoju, dyplomaci nasi pra­
cują' w  swych warsztatach nad wy­
rugowaniem wojen ze stosunków mię 
dzynarodowych —  a nie zdajemy so­
bie z tego sprawy, że nieprzyjaciel 
istnieje wewnątrz i jak ten bakcyl 
toczy społeczeństwo pod względem 

moralnym i gospodarczym.
Itsnieją dzisiaj całe rzesze bezdom­

nych, bezrobotnych, przybywających 
ustawicznie reemigrantów, którzy 

mają co jeść i  co robić, a żydzi tu­
czą się i bogacą, rozwijają ekspan- 
zję w każdej dziedzinie życia. Stan 
taki, prawie że rozpaczliwy istnieje 
na Podhalu. Znikają z każdym dniem 
ze stoków gór lasy. Handel i prze­
mysł drzewny w sądeckiem, grybow- 
skiem i t. d. jest cały w żydowskich 
rękach. Po wsiach i miasteczkacli 
rodzą się sklepy żydowskkie i kra­
my, jak grzyby po deszczu nawet 
wbrew prawu. W  Grybowie przy u- 
licy Kolejowej ostatniemi czasy o- 
tworzył żyd kram towarów bławat- 
nych, firm y niema już dwa miesiące, 
a odpowiednie władze nie zaintere­
sują się omijającym ustawę obywa­
telem. W  Nowym Sączu, Krynicy, 

Szczawnicy 60 proc. sklepów jest w 
rękach żydów, handel bydła także. 
Grybów wraz z okolicą, tak żydom 
sprzyja, że utworzyli sobie w  samym 
rynku Bank Spółdzielczy.

W  tych warunkach musi nastąpić 
odruch w  społeczeństwie polskiem, 
musi obudzić się sumienie narodu,

wraz z ogólną przebudową psychiki 
i w iary w je j powodzenie. Akcja od- 
żydzenia musi nastąpić wpierw w 
miastach i miasteczkach, środowi­
skach z natury rzeczy więcej kultu­
ralnych. Metoda walki będzie meto­
dą przeciwnika. Nie kij, nie pałka, 
bezsensowne gadanie lub gwałtowne 
odruchy, ale systematyczny, logicz­
ny bojkot gospodarczy, czyli swój 
do swego, będzie środkiem ultra - kul 
turalnym, który zadecyduje o ich i- 
stnieniu na gruncie polskim i  złamie 
na zawsze potęgę żydostwa.

W  te j ciężkiej pracy odprężenia ży 
dostwa, wielką rolę winno odegrać 
Duchowieństwo, cieszące się wielkim 
autorytetem moralnym wśród mas 
szerokich. Prócz słowa Bożego, wier­
ni winni usłyszeć praktyczną wska­
zówkę życia doczesnego nie nienawi­
ści wyznaniowej, ale zasady, że ka­
tolik winien popierać katolika dla 

dobra Ojczyzny i wiary. Należy się 
spodziewać, że głos z ambony wywo­
ła pożądany efekt.

Jest rzeczą znaną, że wśród wło­
ścian istnieje pęd owczy kupowania
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u żydów. Ba, nawet wieśniak cza­
sem idzie do żyda, jak do przyjacie­
la, zwierza mu swe bóle i troski, 
szuka w  nim lekarza duszy. Trze­
ba raz wreszcie zbliżyć się do tego 
wieśniaka, zdobyć jego zaufanie, po- 
prostu prowadzić go za rękę od ni­
zin do wyżyn życiowych, wytłuma­
czyć mu dlaczego ma nie kupować 
u żyda, a napewno zrozumie i re­
zultat będzie niezwykły.

Szczególnie pora zimowa, długie 
wieczory wolne od zajęć gospodar­
czych, zawodowych, dałyby się w y­
korzystać na odczyty, gawędy i  t.d. 
Trzeba pionierów, którzyby nieśli ka 
ganiec oświaty między szerokie war­
stwy społeczeństwa, sprężystej orga­
nizacji, pewną dozę dobrej woli i chę­
ci ze strony obywateli.

Niewątpliwie środkiem celowym i 
radykalnym będzie zrozumienie i roz 
szcrzanie idei spółdzielczości. Zakła­
dajmy i jeszcze raz zakładajmy po 
Wsiach i miasteczkach wszelakiego 
rodzaju spółdzielnie dobrze prospe­
rujące. a fakt ten będzie wyrazem 
przerzucania kapitału do rąk pol­
skich. sfer rolniczo - przemysłowych 
i wyeliminowanie żydów ze wsi.

Wypowiadamy wojnę gospodarczą 
żydom, nie pod hasłem nienawiści 
wyznaniowej, szowinizmu, jakichkol­
wiek dzikich instynktów, ale pod ha­
słem Polskiej Racji Stanu. Dobrobyt 
i Wielkość Polski jest naszem na- 
czelnem hasłem! Żądamy, aby w 

Polskich granicach mieścił się Polski 
naród, czystej krw i i kości bez ob­
cych naleciałości. N ie pozwolimy so­
bie, aby żyd pasożytował na naszych 
organizmach, ssał krew jak pijawka 
i wprowadzał ferment od wewnątrz. 
Znamy ich pseudo - lojalność, pseu­
do - obywatelskość i faryzeuszowską 
skruchę.

Trzeba wypodzieć wojnę moralną 
współobywatelom, poplecznikom ży­
dów, którzy kochają i pomagają ze 
względów osobisto dochodowych, o- 
kradają kogo tylko można bez wzglę­
du na cele i środki.

Front antyżydowski musi być 
zwarty, solidarny o określonych ce­
lach i sposobach działania. Tylko ro­
zumna walka, systematyczna praca 
wyruguje z podhalańskich w>si i mia­
steczek niepożądany element semic­
ki. Woli narodu musi się stać zadość.

Oldin.

mieckiej w okolice Międzyborza. Tam 
udawali się najęci przez Kohna prze­
mytnicy i towar szwarcowali do Pol­
ski. Ponieważ niemieckie władze cel­
ne nie przeszkadzają w przemytni­
ctwie towarów, więc robota Kohna 
szła dobrze. Kilku bezrobotnych Po­
laków, mamie w  dodatku opłacanych, 
przenosiło towar przez granicę, a 
Dawid Kohn zalewał nim Kalisz, 
Łódź i inne miasta.

Na ślad przemytnictwa wpadła 
wielkopolska straż graniczna. Koh- 
nowi udowodniono przemyt towaru 
za 25 tys. złotych; towar w  postaci 
kilkunastu kilogramów sacharyny, 
wielkiej ilości zapalniczek i kamieni 
do zapalniczek zatrzymano. Energi­
czny organizator przemytu dostał 
się do więzienia, z którego nie może

się „wymycie". W  więzieniu pozosta­
ją  Polacy, których Kohn używał do 
przetransportowania przemycanych 
towarów.

Kohn wypiera się wszelkiego udzia­
łu w wykrytej aferze i winę zwala 

Polaków, którzy byli tylko jego

Charakterystycznem jest; to, że 
każda afera przemytnicza ma za 
przywódcę żyda. Do najcięższych 
prac używa się natomiast Polaków, 
których głód i nędza zmusza do upra­
wiania tego rodzaju procederu. Żyd 
wspomagany przez żyda niemieckie­
go przemyca towar z Niemiec do Pol­
ski i to nazywa bojkotem Niemiec.

A  polska młodzież jest stale demo­
ralizowana przez zorganizowane ży­
dowskie szajki przemytnicze.

Z Rozwadowa
W ip j godności narodowej,

ZA TE N  D Z IA Ł  REDAKCJA N IE  ODPOWIADA.

Z Gdyni

S p r y t  żydowski
a oomarańcze.

Na skutek podnoszonych na ła­
niach prasy codziennej i ze strony 
kupiectwa chrześcijańskiego skarg 
na nieuczciwe machinacje kartelu 
hurtowników owocowych, chcąc prze 
*amać dotychczasowy monopol na 
aukcjach owocowych, została doko­
nana zmiana regulaminu aukcyj w 
tym kierunku, że do aukcyj dopu­
szczeni zostali kupcy opłacający 
świadectwo przemysłowe m . kate- 
§°rji. a więc detaliści, przez co bo­
daj częściowo miało być wyłączone 
drogie pośrednictwo żydowskich hur 
towników.

Niestety, jak to niedawno 
temu donosiliśmy, rafinowani żyd- 
kowie znaleźli natychmiast i na to 
sposób, ażeby się obronić przed bar­
dzo im niewygodną konkurencją kup 
ców chrześcijańskich, a to w  ten spo­
sób, że znajdujące się już w  drodze 
owoce zakupują jeszcze przed ich 
przybyciem na statku, aby w ten 
sposób nie dopuścić ich na aukcję.

Wobec tego na aukcjach powstaje 
sztuczny brak owoców, wskutek cze­
go tworzy się sztuczne haussa i dro­
bni kupcy przelicytowują się, aby tyl 
ko zdobyć bodaj po kilka skrzynek

owocow.
Żydom daje to możność utrącenia 

chrześcijańskiej konkurencji, gdyż 
mając ogromną morzę między towa­
rem aukcyjnym, a odbieranym przez 
nich bezpośrednio, mogą towar swój 
sprzedawać o kilka procent taniej od 
cen hurtowych, płaconych na auk­
cjach przez drobnych kupców chrze­
ścijańskich.

Z tym żydowskim fortelem Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu się nie 
liczyło i dlatego wprowadzona z do­
brą wiarą zmiana regulaminu auk­
cyjnego, mająca przełamać monopol 
żydowski, stała się biczem ukręco­
nym na drobnych uczestników auk­
cyj.

Jedynym środkiem do sparaliżo-

Rozwadów do swojego muzeum 
antycznego zdobył jeden okaz wię­
cej. Ostatnio na zabawie L ig i Mor­
skiej i Kol., która odbyła się 12 I. 
1935 r. została wybraną królową ba­
lu żydówką. N ie wchodzę w  to  jaką 
drogą została ta  „piękność" żydow­
ska wybraną królową balu. Lecz smu 
tnym jest to objawem, że społeczeń­
stwo rozwadowskie wydało sobie 
świadectwo ubóstwa, brak najmniej­
szej organizacji dumy i poczucia na­
rodowego. Nic też dziwnego, że Roz­
wadów słynie w  całej Polsce jako 
miasteczko najbardziej cuchnące ży­
dami, i jest na usługach żydowskich.

N ie zrozumiałem jest to, że Liga 
Morska i Kol. w  Rozwadowie mając 
większość członków katolików, (bo 
ci członkowie przeważnie pracują w 
organizacji), gdy urządza jakieś im­
prezy popierane tylko przez społe­
czeństwo katolickie (na ostatniej za­
bawie było zaledwie pięć żydów i 
trzy żydówki) darzy specjalnem zau­

faniem naszą mniejszość. N ie może­
my uwierzyć aby te kilka żydów za­
decydowało o wyborze „królowej pię 
kności".

Czy to nie skandal? Na tyle spo­
łeczeństwa katolickiego czy już nie 
było panien katolickich do wyboru? 
Wstyd panowie z L ig i Morskiej i Kol., 
Tok nie postępuje się! Nawet aran­
żerem te j zabawy był żyd, jakby ka­
tolików nie było. ,

Żydzi choć najmniej udzielają się 
wszędzie, cieszą się poparciem L ig i 
Mor. i Kol. A  może Panowie z L igi 
Morskiej i Kol. na czele z  panem pre­
zesem mają zamiar swojemi kajaka­
mi popłynąć Sanem do Palestyny, i- 
stąd takie ustępstwa dla żydów roz-" 
wadowskich. r

Baczność —  Panowie z L ig i Mor­
skiej i Kol. więcej poczucia narodo­
wego, bo inaczej utoniecie wraz z ka­
jakami w  odmęcie żydowskim.

Puryc z nad Sanu.

Z Torunia
„Adwokat’ żydowski 

ukarany.

Z Kalisza
Kto przemyca towar7~z

Straż graniczna wykryła niedawno Dawid Kohn. Kohn. zamawiał towa- 
aorganizowaną szajkę przemytników ry we Wrocławiu u swego brata, któ- 
na czele której stał żyd z Kalisza ry je  dowoził do granicy polsko - nie-

Na rozprawie sądowej tłumaczył 
się Borycki, że zwlekał z wniesie­
niem skarg, gdyż Królowa winna 
mu była jeszcze 1.80 zł. za wykona­
ną pracę. Adwokat Boryckiego wno­

sił o uwolnienie go od winy i  kary, 
sąd jednak stanął na innem stano­
wisku i skazał żyda na 4 miesiące 
więzienia bez zawieszenia.

Z Gdańska,
Nowy prezes „Gminy 

Polskiej"
Z Gdańska donosi nam (r. j . )  — 

I Zebranie delegatów gminy polskiej 
I wybrało prezesem p. Ogryczaka.
I Połączenie dwu organizacyj Pola- I ków stało się nieaktualne. „Związek 
I Polaków" nie poczynił żadnych kro- 
Ików  w  kierunku stworzenia jednoli- 
Ite g o  frontu, co byłoby pożądanem.
I  „Gmina Polska" głównę przeszko- 
I d.ę konsolidacji widzi w  tem, że „Zwią 
| zek Polaków" przyjmuje także ży- 
I iłów. I  kiedy ze strony „Związku Po- 
| laków" nie zgodzono się na odżydze- 
nie polskiej organizacji, „Gmina Pol 
ska“ nie mogła zdecydować się na po 
łączenie z „Związkiem".

Tak więc współpracę utrudnili ży­
dzi!

(Dokończenie).
Uciekłem z tego domu czemprędzej 

aby w szewskiej pasji nie popełnić 
czegoś kolidującego z prawem a za 
mną jeszcze gonił drżący głos mło- 
dego „urzędnika":

—  Prosiłbym bardzo, żeby mnie 
z pańskich ludzi nie odwiedzał 

Przed odjazdem, bo i  dziś oto sąsie- 
dz* (żydzi —  przyp. m ój) z okien już 
Patrzą... Niedaj Boże nieszczęścia!!

Odtworzyłem wiernie autentyczny 
pbrazek z życia, jaki —  z małemi ró­
żnicami —  zdarza mi się w  zaobser­
wować dziś często. A  oto mam przed 
®°bą jeszcze jeden tego rodzaju 
„kwiatek": list od jednego z nau­

czycieli wiejskich (z  tych odważniej­
szych !), w którym donosi mi, że 
próbował już coś dla nas ( ! )  zrobić

—  a mianowicie: badał dyskretnie 
mieszkańców wioski oraz kolegów, 
jakie mają zapatrywania w  „wiado­
mej" kwestji i przekonał się, że ma­
ją  już w  sobie coś z „ant..." (pewnie 
antysemityzmu), ale ponieważ niema 
we wsi ani jednego „p a“  (praw­
dopodobnie p a r c h a )  nie mógł je­
szcze wyraźnie skonstatować jak 
„to ‘‘ wygląda w  praktyce.

To —  wiecie Czytelnicy —• niby 
sobie głupstwo napozór, lecz w  rze­
czywistości jest to b. ważny doku­
ment chwili: list pisany w  roku pań­
skim tysiąc dziewięćset trzydziestym 
piątym —  w siedemnastym roku Nie 
podległości Rzplitej przez polskiego 
nauczyciela do polskiego antysemi­
ty, w  którym słowo „parch" wyrażo­
ne jest w... domyślnikach, w  rzetel­
nej obawie przed następstwami, na 
wypadek dostania się listu w niepo­
wołane ręce!!

Śmiać się i płakać chce

I  jakiej, w  takim stanie rzeczyJ 
należy oczekiwać przyszłości ? 

Tchórzostwo święci trium fy! I 
Co gorsza: Kodeks honorowy

współczesnego człowieka (czytaj: 
Polaka) patrzy na tchórzostwo to ;z  
dobrotliwem pobłażaniem, rozgrze­
szając je  zgóry starą jak żołądek 
ludzki formułką: „Dla chleba, dla. 

chleba!" i
Tak postępuje ten i tamtem i ów— 

wszyscy: silą więc faktu smutny /ten 
objaw nabiera znaczenia rzeczy J,lu­
dzkiej", która — według przysłowia 
— nie hańbi. No, dobrze, moi ps-no- 
wie, ale pozwólcie, że zadam Wam 
jedno dyskretne pytanie: Jeśli włszy- 
scy stulimy w  ten sposób uszy, i 

przykucniemy cichutko, każdy jprzy 
swej miseczce, —  to któż powstrzy­
ma ten potop straszliwy, który się­
ga nam już niemal piersi? 1 

N ie o jedzeniu się myśli wj czas 
powodzi, lecz o umocnieniu ta iny —

bo żywioł rozszalały, w darłszy się 
się do chaty, nietylko porwie z przed 
nosów wszystkie misy, ale i  ucztu­
jących pochłonie w  swe mętne wiry.

Precz z krótkowzrocznymi „zjada­
czami chleba"!

Rydle, oskardy, młoty w dłoń i  — 
na groble!

Pogróżki żydowskie mamy sobie 
za nic!

Teror żydowski to chorobliwa i- 
maginacja.

Teror żydowski to pastwienie się 
hjeny nad trupem..., który, gdyby 
tylko głowę podniósł zwierz ten 
wstrętny umknąłby z przerażenia.

A  szczep A rjów  to nie trup jesz­
cze, ale olbrzym odurzony trucizną.

I  my go zbudzim! —  A  wtedy uj­
rzy świat całą fizyczną i  moralną ni­
cość tego przeklętego ludu!

Tak nam dopomóż Bóg!
Br. W . Szerszeń.
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Dzisiaj z Polski wywozi się rocznie, pod różnemi postaciami, mil jard złotych... Powinno to natychmiast ustać! Polski obywatel, lokujący 
pieniądze zagranicą, powinien być karany śmiercią. Długi zagraniczne Polska zaciągała przy innych warunkach. Zagranica dzisiaj nie chce ani 
naszych towarów, ani naszych emigrantów; mamy więc prawo państwowych d ł u g ó w  z a g r a n i c z n y c h  n i e  p ł a c i ć .  

Kapitał żydowsko - zagraniczny przestał już działać twórczo i ożywczo; obecnie jest tylko podstępnym grabieżcą!

Nasz łańcuch prasowy.
Odpowiadając na wezwanie rod. 

mcc. Wacława Kozielskiego, składam 
do dyspozycji redakcji zł. 20.—  i  wzy 
wam do zawiązania dalszych ogniw: 
Bod. Franciszka Fudalewskiego, rod. 
•fuljana Żywiołka, rod. Marcina Mu­
chę, rod. Ignacego Szostka, rod. J.

Nowaka z Sosnowca, rod. J. Piestrzyń 
skiego z Sosnowca, rod. Bolesława 
Pałkę ze Strzemieszyc.

Naprzód 
Tomasz Sieroń

Sosnowiec

1 riliń il. m ii z Poiiki innśu.
W  ciągu ostatnich trzech lat oby­

watele Polski udający się zagranicę 
w  celach turystycznych i leczniczych 
wywieźli z kraju okrągłą sumę 306 
miljonów złotych, gdy w tem samem

czasie obcy turyści zwiedzający Pol­
skę zostawili u nas tylko 134 miljo­
ny złotych. Na czysto do turystyki 
dopłaciliśmy 172 miljony zł. Jest to 
suma tak poważna na nasze stosun­

ki, że musi zainteresować każdego 
Polaka, w  pierwszym rzędzie robo­
tnika i  chłopa. Chłopów i robotników 
jest w  Polsce przeszło 70 proc. Ale 
chłop ani robotnik zagranicę po zdro 
wie względnie dla przyjemności nie 
wyjeżdża. Nie stać go na to. Kupiec, 
urzędnik i  mniejszy przemysłowiec 
Polak zadawala się także tem co jest 
w  Polsce. K tóż zatem wywiózł do ob­
cych te setki miljonów? Sfora ob­
cych kapitalistów, żydzi i kilku pseu­
do polskich patrjotów, obszarników 
i przemysłowców.

Czy niema sposobu zaradzenia te­
mu nowoczesnemu rujnowaniu Pol­
ski —  zapytujemy?! Wszyscy obcy 
żydzi, Francuzi, Niemcy i Anglicy 
niech jadą kąpać się, bawić, niech 
jadą od nas na zawsze ale bez pie­
niędzy.

P R A C O W N IA  O B U W IA  
.Stanisława WOJSY 
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada st.de na składzie obuwie dzie­
cinne i średn;aki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota solidna. Ceny niskie

! W A R S ZTA T  STO LAR SK I
wykonuje wszelkie meble, 
jak sypialnie, jadalnie, ga­

binety i t. d. Wykonanie so 
hdne. Cmy przystępne. —

j s .  C  U B Y Ł O
b Sosnowiec, ul. Daleka L. 4.

G r a b a r z e
BĘDZIN  —  K SAW ERA . Właści­

cielki sklepów spożywczych pp. Mi- 
itow a i Nędzowa biorą od żydów pie­
czywo i sprzedają Polakom, bo ży­
dzi, rzecz oczywista, nigdy i nic u 
Kich nie kupują. Piekarzy Polaków 
» ie  brakuje w Będzinie!

D ĄBRO W Ą GÓRNICZA. Wśród 
licznych Szlomów, Mojżeszów, Icków 
na uwagę zasługuje Milechman. Ży- 
dek obrotny i pomysłowy. W  osta­
tnich czasach, widząc, że coraz mniej 
przychodzi do sklepu amatorów arty­
kułów zbytku, szuka naiwniaczków 
poza domem. A  tych niestety nie 
brakuje wśród Polaków. W  100 proc. 
odbiorcy —  to  Polacy: urzędnicy 

państwowi, administracji, samorządu 
ubezpieczalni, przemysłowcy, kupcy 
i zamożniejsi rzemieślnicy w calem 
Zagłębiu. Skuszeni dogodnością opłat 
oferowanych przez żyda, podpisują
„kontrakty" i   otrzymują tow£r.
N ikt prawie z podpisujących nie prze 
czyta dokładnie kontraktu, a Milech­
man inne stawia warunki ustnie in­
ne na piśmie. Cóż więc dziwnego, że 
wynikają stąd ciągłe nieporozumie­
nia, procesy, koszty i  nieprzyjemno­
ści, —  za które płaci Polak. Jakie 
zaś ceny towaru dostarczanego na 
raty, posłużyć może za przykład „gra 
mofon na dogodne raty". Otóż u Mi- 
lechmana za gramofon wartości 80 
zł., trzeba zapłacić 160 złotych.

SOSNOWIEC. Corocznie w  okre­
sie świątecznym, tow. katolickie 
Pań urządza zbiórkę na biedne dzie- 
dne dzieci. W  roku zeszłym przed­
stawicielki Towarzystwa pukały tak-

Ochłapy dla beziobolnych.
W  Sosnowcu, oraz w  całym szere­

gu miejscowości Zagłębia i Ślątika 
wydaje się deputaty dla bezrobot­
nych, nie pobiera jących zasiłku, skła 
dające się z pośledniego gatunku mą­
ki i soli. Często mąka jest stęchła, 
sól czarna, bydlęca nie możliwa do 
jiżytku. Wśród bezrobotnych, oraz

że do zamożniejszych rodzin żydow­
skich, ale rezultat kilkudniowego cho 
dzenia był upokarzający. Wszyscy 
żydzi w  Sosnowcu, na polskie dzieci 
złożyli kwotę około 5 zł. W  tym  roku 
rzecz zrozumiała, delegatki z p. Stan- 
kiewiczową na czele, omijały żydów. 
Mieszczaństwo i  kupiectwo miejsco­
we, oczywiście polskie nie skąpiło 
datków. Jakież jednak oburzenie wy­
wołuje fakt, że p. Stankiewiczowa 

zebrawszy pieniądze u Polaków — 
zaniosła je  do żyda. U  żyda bowiem, 
o ironjo! zakupiono towar dla bie­
dnych dzieci....

M YSŁOW ICE —  Uwaga! Sklep 
pod firmą Wolf, przy ulicy Pszczyń­
skiej, jest własnością żyda Fichaura. 
Fakt ten podajemy do wiadomości 
dlatego, że pewne osoby reklamują 
ten sklep jako placówkę chrześcijań­
ską. Na lep właśnie te j reklamy da­
ło się nabrać wielu obywateli Pola­
ków. między in. również zakonnice 
szpitala miejskiego, które są u Fi-

Agitację za popieraniem pewnych 
interesów żydowskich w  Mysłowi­
cach, prowadzą różne szumowiny, 
głuptasy i sprzedawczyki, ale coraz 
więcej świadome swych celów i za­
dań miejscowe społeczeństwo nie da­
je  posłuchu podłym agitatorom. N ie­
stety żydzi mają również swych po­
pleczników u tak zwanej „wyższej 
stery". Oto p. Czyżykowa, żona na­
uczyciela gimn., nietylko sama wszel­
kie sprawunki załatwia u żydów, to 
jeszcze zachwala sklepy żydowskie. 
Jej zdaniem sklep Icka Hockajta jest
najwytworniejszy, najmilszy, naj......
Ciekawi jesteśmy, jaki agument skła 
nia p. C. do propagowania żydow­
skich handełesów.

Dr. Sobolski wraz z żoną uczęszcza 
ją  do żydowskiej cukierni. Może pań­
stwu nieznane są adresy polskich cu­
kierń w Mysłowicach. Chętnie służy­
my informacjami.

Kilka pań należących do śmietan­
ki tut. towarzystwa z dyr. Rozsado­
wą z misji francuskiej na czele, naj­
chętniej zajadają smakołyki z firm y 
żydowskiej Delta.

Czy u Polaka jest gorszy towar? 
N ie! Zastanówcie się chwilę.

ki.Ituralnego społeczeństwa fakt ten 
wywołuje żywe protesty. Wiadomo 
przecież, że bezrobotni, korzystają­
cy z doraźnej pomocy, muszą odra­
biać otrzymane artykuły spożywcze. 
Ale gdyby nawet otrzymali zupełnie 
zadarmo, to i tak, robotnik Polak, 
który najmniej jest winien swojej 
aędzy, nie zasługuje na podobne 
traktowanie.

Elegancki poulower dla pani i najmodniejszy krawat dla 
pana kupić nmżna tylko 

w sklepie galanteryjnym

M I C H A L I N Y  M A R Z E C
W  S O S N O W C U ,  U L .  W A E S Z A W S K A  L .  1. 
C E N Y  PRZYSTĘPNE I O B S ŁU G A  SO L ID N A  I

na prezesa i wiceprezesa wymierna 
się dr. Likiemika, znanego działacza 
żydowskiego. N ic by oczywiście w 
tem nie było dziwnego, gdyby żyd 
był prezesem. Izba jest nietylko za- 
żydzona, ale przeżydzona. Osadzenie 
żydów na fotelu prezesa i asesorów 
byłoby, naszem zdaniem pożądane, 
gdyż szeroki ogół społeczeństwa raz 
weszcie ujrzałby Izbę w  rzeczywistem 
świetle. Po co udawać. Równowaga 
głosów polskich w  Izbie jest otrzy­
mywana sztucznie, dzięki kompromi­
sowym wyborom.

Jak nas informują, zarząd miasta 
Czeladzi, czyni starania o uzyskanie 
pożyczki kilkuset tysięcy złotych z 
Funduszu Pracy na przeprowadzenie 
kanalizacji ulic. Roboty miałyby się 
rozpocząć z wczesną wiosną i prowa­
dzone etapami. Fakt ten ludność Cze 
ładzi przyjmuje z zadowoleniem. Bo­
wiem miasto zyska wiele na zdrowo­
tności i  otrzyma pracę kilkudziesię­
ciu bezrobotnych, których w Czela­
dzi jest bardzo dużo.

Grizba stiBlkula slal̂iTiw Zagielilfl

Do pracy za zł, 1 4 0  dziennie
Między innemi magistrat miasta 

Sosnowca przyjął w ostatnich dniach 
do pracy przeszło 300 robotników do 
za wynagrodzeniem 1 zł. 40 gr. Sana- 
cyjny prezydent miasta Sosnowca p. 
Koczkowski pobiera dziennego wy­
nagrodzenia około 60 złotych, robo­
tnik pracując ciężko na mrozie i sło­
cie tylko 1 zł. 40 groszy. Rażący kon­
trast!

2 l i i !  M m  Handlowej 
w S u n

W  tych dniach odbędą się wybory 
zarządu miejscowej Izby Przemysło­
wo - Handlowej. Wśród kandydatów

W  ostatnich dniach na terenie Ślą­
ska i Zagłębia odbyło się kilka wię­
kszych zebrań robotników w celu 
podjęcia uchwał w  sprawie projektu 
o upaństwowienie związków zawodo­
wych, oraz masowych redukcyj i 
zamykaniu kopalń. Na zebraniach 
poruszona była również sprawa Kas 
Brackich Pomocy, które jak  wiado­
mo, z krzywdą dla bezrobotnych, o- 
czekują ostatecznego uregulowania 
przez odnośne władze. Pp garących 
dyskusjach robotnicy uchwalili d o ­
żyć odpowiednie protesty przeciwko 
zamachowi na swobodę istnienia 
związków zawodowych i masowym 
redukcjom robotników, jak również 
kategorycznie domagać się ostateczne 
go uporządkowania Kas Brackich. 
Wrazie nieuwzględnienia poprzeć 
strajkiem swoje żąi'

Unieważniam zgubioną legitymację 
członkowską Ubez. Społecznej w  So­
snowcu Jan Pawlik, Sosnowiec, ul. 
F. Perlą 7.

Z A M I A S T
kupować obce, liche wyroby zagraniczne 
kupuj wygodne, trwałe O B U W I E  
po cenach n i e b y w a le  n is k ie b ^ u

Stanisław a KACZMARKA
SOSNOWIEC, PODJAZDOWA NR. 8
W każdy wtorek i piątek w hali targa- 

wej przy ul. Dekierta.

1

Hurtownia Chrz. T ow . Dobroczynności
w  Sosnowcu, ul.i 3*go Maja Nr. 20. Telef. 6 - 60.

C zynna od p d z  ny S - i e i  lano  do 7 - e i  w ierz,  bez przerwy

PO LE C A

W vrobYtytnniowe, cn U ę r , oHzv, 
oraz a rtyk iły  kclon la lno  —  sp ożyw cze.
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